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ECZORNY 


Rok II 


„w. Lepszy jestękęs najmniejszy w zgodzie i pokoju niźli 
smaczny marcypan w trwodze albo boju.“ 


(Szymanowiczi 


Niezbyt honorowe metody walki 


organizacyj inżynierskich w sprawie tytułu inżyniera 


Pewne koła inżynierskie wystąpi- 
ły przeciwko nowema projektowi 
ustawy o tytule inżyniera. 

Ponieważ część opinii publicznej 
zajęło dosyć przychylne stanowisko 
wobec nowego projektu ustawy o ty. 
tule inżyniera, — przeto niektórzy 

przywódcy organizacji inżynierów, 
prugnąe zmienić nastroje społeczeńs 
twa, posunęli się do takich metod 
wywierania nacisku na prasę, jakie 
stałe są stosowane w życiu zawodo- 
WyriL. 

Obok zamieszczone zdjęcie foto- 
graficzne niech da odpowiedź na 
pytanie: 

Czy dobro nauki i postępu techni 
cznego koniecznie wymaga metod, 
uniemożliwiających swobodne i bez 
sironne wypowiadanie się prasy na 
temat interesujący caie społeczeńst- 
wo i świat techniczny. czy też eias- 
no pojmowany interes klasowy stał 
się powodem, dla którego prasa ma 
przestać pisać o tytule inżyniera w 
sposób zgodny z rzeczywistością bez- 
stronnie i bez wszelkich represji. 

Jeżeli chodzi o stanowisko naszej 
redakeji, to od pierwszej chwili poz 
woliliśmy wypowiedzieć się obu zain 
tersowanym Stronom. 

Zabierali głos zwolenicy projektu 
ustawy replikowali jego przeciwni- 


WIELKA 


WYSPRZEDAŻ 


POINWENTARZOWA 


tylko w firmie 


J.DIENERsz»«.20 


Wyroby Fabryk znanych ze 
swej doborowej produkcji jak 
„Ząbkowice*, — „Zawiercie“, 
„Epiag*, Karlsbad i inn. 
Serwis stołowy porcel. karisbadzki na 


żadną miarą nie możemy przejść do 
porządku nad metodami „walki“, 


jaką usiłuje narzucić społeczeństwu 


ey. Jako pismo demokratyczne nie 
krępowaliśmy ‘nikogo w swobodzie 
wypowiadania swego zdania. Atoli 
[Z == ZA WAWA) 


RACZEŁNA ORGANIZACJA 
INŻYNIERÓW A. F. 


feio Główna 


L. 136/38 Warszawa, dnia 20 stycznie 1938 "JB 
Kontakt z prasę 

w sprawie tytułu 

inżyniera, 


DERE 
8 oddzie łó Py 

1218 rów owych 
1 do Członków N.0.L. 


|. ,_,Wobee błędnych informacji udzielenych prasi zagadnie 
niu tytułu inżyniera prząz stery niepowożane Eriyor” 
uciec się do pewnego necisku od stron msterialnej abyśmy i my 
RZS WE x sprawie tak blisko nas śckodkacej. 

, zylęzku z tym proponujsny Kolegom. którz: j - 
średni wpływ na wydatkowani e pawnych fwmduszów ną cal” By 
prasowej reprezentowanych przez siebie przedsiębiorstw, eby 
wstrzymali się oć popierania tych pisu, które zamieszczają arty- 
kuły przeciwne interesom stanu lażynierskiego. p 

H Cofnięcie dobrze zazwyczaj płatrych reklam i 
si dotyczące wydawnictwa prasowe do zainteresowania się i NE SZĘ 
opinią w przedmiocie, w którym my najwięcej mamy do 

| Prosimy Szanownych Kolegów członków Zarządów, aby 
11 zaraz tych członków Organizacyj, 
klierowiiczych stanowiskach w przedsiębiorstwach i instytucjach 
OPADA CA sumami na cele reklamy w prasie, i drogą - us jle- 
piej - oso: j 
szeęga środka oddqziałąnia na prasę. 
ze Jest palącą, należy przeto działać REI | 


1-3 mm 1 


Glnik ninieiszy rozzyłamy w ilości 4 pęk Ft - paid 
reni- 


lenig wszystkich Zarzyców Głównych 1 Oddziałów oraz 
zacyj zrzeszonych w N.O.I. 

: „Przesy 
i pa Szanownych Kolegów o traktowanie sprawy jak ne jściciej 
pou | SOL à 
jek dalszej przesyłki i przechowania niniejszego okólnika. 


Z koieżenskim 
Prezydium Rady Główej N.O.I. 


Sakreżerz | 
Ieeh, dr. 
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ogłoszeń Zmu- 
powi edzenia. 


szuka- 
którzy są ge amóża dali nud 


istej interwencji przekonali ich o skutóczności niniej- 
z 


łkę niniejszą uskuteczniamy w zamkniętych kopertach 


n ie ,.i to zarówno co do sposobu przeprowadzania rozmów, 


pozdrowrami eD 


BlokadaPolitechniki warszawskiej 


i przeciwnikom projektu naezeina 
organizacja inżynierów. 

Zwołennik proponowanej usiawy 
arch. Warth, z Krakowa, na naszych 
łamach pisał nie tak dawno: „Nie 
tędy droga panie inż. Droga* i miał 
rację: mie tą drogą panowie inży- 
nierowie zmierza się do celu. 

Ten sposób „przekonywania* ©- 
pinii o słuszności swego stanowiska 
dowodzi właśnie czegoć wręcz prze. 
eiwnego. 

Niezależnej prasy nie zdołacie pa- 
nawie kupić tym, że spowodujecie 
wstrzymanie funduszów na cele re- 
klanty. 

Publikujemy też Śmiało foto- 
graficzną ` odbitkę waszego okól- 
nika, gwoli poinformowania opi. 
nii o tym, jakimi to „moral- 
nymi“ i  etycznymi* rodkami 
pragniecie skłonić prasę do bro 
nienia sprawy, która jest dla was 
mocno przegrana, skoro do tych Środ 
ków „propagandowych“ uciekać się 
musicie. 

Na koniec bardzo was przeprasza- 
my za zawód: sprawę nie traktujemy 
jako „nałściślej poufną* i dlatego 
okólnika waszego nie ukrywamy 
przed światłem dziennym. Przeciw- 
nie, choćbyśmy z tego powodu utra- 
eić mieli reklamy i ogłoszenia, okół- 
nik ten publikujemy w imię dobrych 
obyczajów, w imię dobra ogólnego, 
dojąc dowód, że prasa połska wszyst 
kich odcieni z oburzeniem metody 
takie odpiera od nich się odcina 
i sprzedajną nie jest. Ocenę naszego 
stanowiska nie wchodząc w meri- 
tum samej sprawy projektu ministe- 

rialnego pozostawiamy niezależnej 
opiniii społecznet. 


(>= a On 
ZMIANY RZĄDU NIE BĘDZIE. 
Warszawa tel. — Z obowiązku dzienni- 

karskiego podajemy. że w bardzo powai- 
nych kołach stolicy rozeszły się pogłoski 
przeczące jakoby miała nastąpić zmiana ©- 
beenego rządn, po uchwalenia budżetu przez 
parlament na rok 1938/3%. Koła te twier- 
dzą, że co najwyżej może dojść do nieznace 
nych przesunięć, 


UWAGA! Wyżej wymienione 
towary mimo niebywale ni- 
skich cen są pierwszej jakości o 
czym można się przekonać z ła- 
twością, bez obowiązku kupna. 
A zatem korzystujcie póki za- 


6 osób (25 sztuk) zł. 32.— 
Serwis stol. porcel. na 6 osób , 22— 
Talerze porcel. restauracyjne 

grube, głębokie i płytkie „ —.75 
Talerze porcel. restaur. grube 

deser. o a wo —„BO 
Filiżanki porcel. (6 sztuk), „ _ 1.20 
Czajniki do herbaty porcel. „ —.+9) 
Serwis do kawy porc. (15 szt.) „ 4.20 
Garnitur do kompotu lub 

ciast (7 sztuk) EE. 7%, 25) 
Zastawa szlif. na 6 os. (25 szt.) „ 8.50 
Garnitur do likieru z tacą 

na 6 osób (8 szt.) s Gy 250 
Kieliszki do wina najnowsze 

fasony ONO. 500 szy) 
Szklanki (6 sztuk) . . . . „ —40 
Lampy elektr 4 płom. nikl, „ 12.50 


pas starczy! 


Warszawa tel. — Na dzień dzisiej- 
szy została wyznaczona blokada 
gmachu Politechniki Warszawskiej 
przez studentów tej. Uczelni. Akcją 
kieruje sekcja młodych Stronnictwa 
Narodowego, która jak wiadomo wy 
suwa obecnie hasło najbardziej da- 
leko idące. a mianowicie „numerus 
nullus“. 

Poszczególne grupy O. N. R.u ry 
walizujące w prwmacie akcji anty- 
żydowskiej ze Stronnictwem Narodo 


wym, zorganizowały w dniu 7 b. m. 
silny kolportaż ulotek. W tym sa- 
mym dniu członkowie sekcji młodych 

Kłubu Demokratycznego kolporto- 


wali ułolki atakujące akcję antyży- 
dowską. Pomiędzy kolporterami „na 
rodowcami* i demokratami kilkakro 
tnie wynikły bójki. 


Mieszczaństwo w Klubie Demokrat. 


Łódź tel. — Na  nauguracyjnym 
zebraniu Klubu Demokratycznego 
w Łodzi przewodniczący Klubu płk. 
dr. Więkowski oświadczył, że orga- 
nizacja klubów  demowratycznych 


jest pomyślana jako zespół ludzi pra 
cy rekrutujących się z szeregów inte 


HI e de g p . r 
ligencji pracującej oraz mieszczańst 


wa. 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


e RZEZ PA 


Żądamy w imię potęgi Państwa 


asłerOcemi wsawiCHii 


Codziennie szpałty dzienników są 
zapełniane dzikimi wyczynami osob- 
ników z pod znaku endo - oenerow - 
skiego. Endecy, to jak ich nazywał 
Stanisław Brzozowski „stronnictwo 
chiopskiej krzywdy i uarodowej hań 
by“ liczą na bardzo krótką pamięć 
Polaków. Uważają bowiem, że wy- 
starczy pleść piąte przez dziesiąte o 
„Żydach i masonach”, «by naród cał 
kowicie zapomniał o haniebnej roli 
polskich tak zwanych „narodowców'* 
w tych chwilach, kiedy to nic wystar 
czy tylko strzępić sobie języka pa- 
triotycznymi frazesami i obłudnymi 
hasłami, ale kiedy egzamin obywatel 
ski zdawać należy w obliczu najcięż- 
szych trudności i największych nie- 
bezpicczeństw, kiedy chodzi o posta- 
wienie swego życia do dyspozycji Mat 
ce - Ojczyznie, zagrożonej przez obce 
wraże moce. i 

Jaką była endecja w dobie walk e 
Niepodległość, taką jest dzisiaj i taką 
tco nie daj Boże) będzie jutro, o ile, 
czynniki miarodajne nie dobiorą się 
raz wreszcie do tego roju Os i szersze- 
ni. 

Dochodzi do tego, że szara stara 
brać byłych wojskowych i niepodle- 
głościowców nie będzie nawet mogła 
znieść widoku, gwałtem przypina- 
nych naszej młodzieży obwiepolskich 
mieczyków. 

Musielibyśmy gwałtem wymazać 
łe wszystkie, w najcięższych dla 
Polski chwilach czynione knowania 
a zdradzieckie intrygi przeciw naszym 
wolnościowym usiłowaniom. 

To pismo prezesa komitetu Naro- 
dowego, Z. Wielopolskiego, wystoso- 
wane do W. K. Mikołaja Mikołaje- 
wicza i premiera Goremkina, ta sła 
wetną konferencja przy udziale 
Dmowskiego, Szebeki et cousories i 
ło sławetne powiedzenie „że jedynie 
zbawienie Polaków spoczywa w po- 
łędze Rosji* (jedinstwiennoje spa- 
sienie Polaków w  moguszczestwie 
Rosii.) 

A to uznanie Dmowskiego, wyrażo 
ne Ks. Światopełk Mirskiemu i całe 
późniejsze postępowanie, które zo- 
stały przez Naczelnego Wodza skwa 
lifikowane jednym słowem „zapłute 
karty“. 

Nie chcemy wyliczać tej haniebnej 
roli endeckiego Komitetu Narodowe 
go pod wodzą Dmowskiego w Pary- 
żu, który w cħwilach, gdy Lwów bro 
niły nasze Orlęta i Bemaki, a w cie- 
szyńskim górnicy szli na wroga 7 
kosami i oskardami, siedział sobie 
p. Dmowski z dobrze wyekwipowau- 
ną armią i zamiast pomocy wysyłał 
depesze „ze względów technicznych 
opóźniamy przysłanie wojska”. 

A te zdradzieckie strzały, które w 
wolnej już Polsce, powaliły na zie 
mię i sponiewierały majestat pierw- 
szego Prezydenta Rzeczypospolitej? 
Wszyscy pragniemy œo tych wyczy- 
nach zapomnieć! Chodzi przecież o 
Potskę! 

Chcemy mieć i widzieć Połskę 
Wielką, Sprawiedliwą, gdyż nie tyl. 
ko prawo ale i rozsądek domagają 
się równoprawnienia dla wszyst 
kich. Uciskami jednej części ludno- 
ści i degradowaniem jej do obywate- 
li drugiej klasy nie przyczyni się 
przecież nikt do pokojowej, gospodar 
czej i politycznej pracy w Państwie. 
Chcemy stworzenia solidarności na. 
rodowej i pracy zjednoczonymi Si- 
lami przeciw wrażym i obcym agen 
łurom, oraz tendencjom, zmierzają - 
cym do rozbicia jedności i osłabienia 
w ten sposób naszego Państwa. 

Zdajemy sobie sprawę, że tylko 
przywódcy skrajnych ugrupowań, 
których znaczenie w kraju jest nie 
wielkie, korzystają z tych jadowitych 
haseł, tylko dla celów agitacy jnych. 
Przecież ta cyniczna rozwiązłość tych 
doświadczonych politycznie graczy, 
doprowadza do chaosu całego nasze 


go życia społecznego. Ta zorganizo- 
wana akcja gloryfikacji ostatnich, 
tak przykrych wypadków, wyprowa- 
dza już z równowagi wszystkich oby - 
wateli. 

Niech zrozumią nareszcie, ci siew- 
cy terroru jadu i nienawiści, że nie 
chodzi nam o szukanie dziury w ca- 
tym dla jakichś widzimisię osobistych 
czy politycznych, lecz chodzi o spo- 
kój wewnętrzny, chodzi o umożliwie 
nie współżycia z wszystkimi mie- 
szkańcami, którym dobro Państwa 
leży na sercu. Domyślamy się, że ist- 
nieje ręka tych „zamieszaji” naszego 
życia, która w gronie młodzieniasz- 
ków obałamuconych obłędnymi ha- 
stami, czyni z nich tenzślepy miecz. 
Jest to celowe uplanowanie, świado- 
me pociągnięcie obozu nienawiści, 


który mu odwagę nazywania się obo- 
zem „Wielkiej Polski!“ 

Należy zawsze patrzeć rzeczywi- 
stości spokojnie i zimną krwią w 
oczy — najwyższa pora zdobycia się 
na skuteczne przeciwdziałanie w 
masach, którym się wpaja wiarę w 
słuszność głoszonych obłędnych tez i 
haseł, a które uniemożliwiają Spo- 
kojną i użyteczną pracę wszystkim 
obywatelom, Na specjalną uwagę ra- 
sługuje warcholizowanie życia aka- 
demickiego, czego tak jaskrawym 
przykładem były ostatnie zebrania 
„Bratniej Pomocy“ na uczelniach. 

Ci panowie muszą sobie zapamię- 
taċ i to raz na zawsze, że niema u nas 


miejsca opartego na różnicach ra- , 
sy, wyznania, czy pochodzenia! Ża- 
den  frazes ABE EBC a za 


| 


den. żeby jak sprawny język, miełą 
cy kłamstwa endeckie, nie zastąpi 


„chłopskich i robotniczych pięści, ga 


towych w każdej chwili pochwycić 
karabin dła obrony Wielkości i Cało 
ści Państwa. ' 


Dziś, gdy parlament angielski u- 
chwala tymczasowo na zbrojenia pół 
tora miliarda funtów szterlingów. a 
francuski dwadzieścia miliardów 
franków. musimy my uchwalić — je. 
dność. 

Polska powstała trudem i ofiara. 
mi całego Narodu, musi być Polską 
Sprawiedliwości społecznej i Wolno- 
ści! A wtedy nain żaden wróg nie gro 
zil W imię tego żądamy ukrócenia 
anarchii w naszym życiu! 

(K. B.j 


STAJENKA AUGIASZA 


(Ciąg dalszy) 


Materiał doświadczalny dla Publicz- 
nej Komisji Odczyszczania Niesul 
telności Społecznych. 

Sprawa E. 

Ponieważ odważyłem się raz na 
pchanie swojego nosa do dżungli 
spraw, które nazwałem „publicznymi 
niesubtelnościami społecznymi, mu 
szę dla konsekwencji nie przebierać 
w przypadkach, ale brać je na war- 
sztal po porządku. 

Dzisiaj kolej na sprawę „Pomocy 
Zimowej dla bezrobotnych“. 

Nie jestem pierwszym, ani jedy- 
nym, któremu się ten problem pod 
pióro nawinął, Stwierdzam to dla 
przyzwoitości, aby świat publicysty- 
czny nie zarzucał mi korsarstwa. 

Przystępuję odrazu do sedna spra- 
Z. > . 

Od czasu ukonstytuowania się tej 
ze wszech miar potrzebnej i arcyludz- 
kiej akcji, jaką jest „Pomoc Zimowa 
dla bezrobotnych“, daje się zauważyć 
dziwne zjawisko. 

Krążący po domach z prośbą o za 
poemogi bezrobotni, powiększyli się 
ilościowo w zastraszający sposób. 
Na każdego jednego z ery przedakcyj 
nej, przypada obecnie takich conaj- 
mniej trzech. 

Cel ich wizyt. rzecz prosta, nie u- 
legł zmianie — po prostu żebranina. 
Zmienił się tylko system — udosko* 
nalił się, wysubtelniał! Dawniej za- 
pukał, czy też zadwonił do drzwi ta- 
ki zwykły, prosty, bezpretensjonalny 
(o ile żebranina może być bezpreten- 


sjonalną) żebrak i w prostych sło: 
wach — a czasem tylko zwykłym 
gestem — poprosił o datek. 

Teraz sprawa z gruntu zmieniła 
oblicze. 

Przychodzą bezrobotni i z jakąś 


dostojnością, czy też może powagą 
urzędową na twarzach, dzwonią e- 
nergicznie — czasem dla upewnie- 
nia się, że usłyszane dzwonek, dzwo- 
mią dwa i trzy razy pod rząd — i 
recytują zdanie, brzmiące jak nakaz 
płatniczy, pokreślające ich stanowi- 
sko społeczne „niezaopatrzonych 
przez akcję pomocy zimowej dla 
bezrobotnych“ jednostek. 

Zdanie brzwi apodyktycznie, pre- 
tensjonalnie a wzrok petentów 
bywa nawet' surowy i srogi. 

Na zapytanie, dlaczego nie korzy- 
stają z tej obecnie tak bardzo popu- 
łarnej akcji pomocy zimowej, po- 
uczają, że tam panują  nieporządki. 
że tam się dostać można, jeśli się by- 
ło kiedyś członkiem Ubezpieczalni, 
że trzeba być rejestrowanym, a re- 
jestruje się tylko tych, którzy mają 
Świadectwa, poświadczenia i zaświad 
czenial 

Oto jeden z zjawiających się ty- 
pów. 


A teraz typ inny. 

Ten jest bardzo subtełny i zupeł- 
nie nie urzędowy. 

W skrzynce na listy znajdujemy 
pewnego dnia list, pięknie literackim 
stylem wykaligrafowany i bez żad- 
nych biędów ortograficznych (co jak 
na czasy dzisiejsze stanu ortografii 
jest czemś  zadziwiającym). Pismo 
zaadresowane jest pełnym nazwi. 
skiem i tytułem właścicieli skrzynek 
na listy. Donosi ono, że petent jest 
siłą tragicznych wypadków lat ostat- 
nich wyrzucony poza nawias społe- 
czeństwa, jest człowiekiem inteligent 
nym i wykształconym. posiada za- 
wód kwalifikujący go na członka sfer 
dostojnych i tylko pozostał bez środ- 
ków do życia, a nie mając „praw“ do 
bezrobocia i do akcji pomocy zimo- 
wej, musi tą drogą zwracać się o po- 
moc do współobywateli. 

Istotnie! w parę godzin później, 
zjawia się jakieś widmo człowieka, 
będące rzekomo autorem tego pisma. 

Pomaga się, w miarę możności, w 
miarę nastroju i w miarę — jak ner- 
wy dopisują. 

Rodzi się jednak pewne pytanie, 
które jedni rzucają w pustkę, w któ- 
rej tysiące takich pytań tuła się bez 
echa — inni, z natury swoich charak 
terów będący sceptykami, sami so- 
bie na te pytania odpowiadają — in- 
nui wreszcie (tacy wścibscy, jak ja) 
zamieszczają te pytania na łamach 
poczytnych pism codziennych. 

Pytanie jest wobec powyżej zana 
towanych faktów, proste! 

Dlaczego fala  niezaopatrzonych 
wzrosła tak gwałtownie, skoro zorga- 
nizowano tak znakomitą akcję po- 
mocy dla bezrobotnych? 

Przecież datki wpływają z woli, 
rozkazu, z przymusu i różnych in- 
nych okoliczności w poważnych wy- 
sokościach. 

Laik przedstawia sobie tę sprawę 
prosto. Jest besen, do którego wpły- 
wają te wszystkie przymusowe i do- 
browolne daniny. Basen ten zaopa. 
trzono w setki kranów odpływowych, 
przy których pełnią straż urzędnicy 
tilantropii publicznej, bacząc uważ- 
nie, aby każdy potrzebujący otrzy- 

mał porcję, jemu należną. 

Jest jeden generalny matematyk, 
któremu statystyczne biura całego 
kraju dostarczają dokładnych cyfr 
stanu  niezaopatrzonych i bezrobot- 
nych biedaków — wogóle nędzy. Ten 
świetny matematyk przy pomocy lo- 
garytmów, czy też innego systemu 
szybkich obliczeń, z całą ścisłością 
matematyki podaje urzędnikom, pil- 
nującym odpływowych kranów, kwo- 
ty, jakie należy wypłacać biedakom. 
Sprawa jasna i prosta! 

Ja jednak?! Jednak potrzebujący 
rozbiegli się po całym kraju i żebrzą 
zaniłowania, bo się im z tej akcji nic 


nie dostało! Tkwi więc w tym stanie 
rzeczy jakaś tajemnica, której my, 
prości ludzie z życia codziennego. 
nie rozwiążemy. 

Czy istnieją zetatylowani bezrahot 
ni. mający wyłączne prawo do pomo 
cy z szerokiej akcji, w którą wciągnię 
to całe społeczeństwo? Czy wszelka 
inna nędza, nie ma do tej akcji żad- 
nego regresu? Czy w tej sprawie mo. 
że istnieć różniczkowanie na upraw- 
nionych i nie uprawnionych? 

My, płacący na tę akcję swój grosz, 
nie dziwimy się, że płacimy obowiąz- 
kowo datki od lokali — nie dziwimy 
się. że gazownia. czy też elektrownia 


„ ZAKŁAD TECHN. DENTYSTYCZNY 
FERDYNANDA 


GUMPLOWICZA 


Obecnie Starowiślna 39 parter 
godziny przyjęć od 9—1 i 3—7 


Dia P. T. Urzędników dogodne 
warunki spłaty. 


dobija do swojego rachunku jakiś 
procent dla akcji, nie dziwimy się, 
że ze wsząd spadają na nas polece. 
nią i prośby o zakupno znaczków 
dla bezrobotnych — zaczynamy nie 
dziwić się, że na naszych szarych 
codziennych ulicach, zjawiają się do 
stojnicy, którzy własnoręcznie zbie- 
rają na ten szlachetny cel datki - - 
nie dziwimy się, że poczciwi artyści 
teatralni, z których dyrekcja teatru 
nie zdołała jeszcze wycisnąć ostatnie 
w wolnej już Polsce powaliły na zie- 
go tchu patosu scenicznego, przebke- 
rają się w barwne szatki i siedząc na 
niewygodnych ciężarówkach, błagaję, 
szary tłum o datek dla bezrobotnych 
— ale w obliczu tego całego nie dzi 
wienia się wolno nam się dziwić, 
skąd ta wielka fala niezaopatrzonych 
domokążąca i biadająca na krzyw- 
dę, wynikającą z zakwalifikowania 
do rzędu „nieuprawnionych  bezro- 
botnych*? 

Od czasu do czasu dobiega nas ja- 
kiś głuchy pomruk o niewłaściwo- 
ściach przy rozdzielaniu racji ziem- 
niaczanych, czy tam węglowych - 
czyżby było możliwym, aby przy kra 
nach odpływowych owego dużego ba 
senu, również mogło być coś nie w 
porządku? 

W imię tych wszystkich, których 
nadchodzą domokrążący bezrobotni 
wszelkich typów — a przede wszyst- 
kim w imieniu poszkodowanych bez- 
robotnych, rzucam tę sprawę na ła- 
my pisma publicznego w nadziei, że 
sprawa ta publicznie zostanie naświe 


tloną. Argus. 


Każdy choćby przeciętny czytelnik 
gazet w Polsce wie, że z zakończe- 
niem sesji budżetowej zwykle odby- 
wa się „zmiana warty", tj. zmiana 
czy rekonstrukcja urzędu. Jeżeli się 
dzieją wyjątki, np. pozostawanie o 
Lecnego rządu przez dwa lata, robi 
się to z nadzwyczajnych przyczyn, 
ileże w grę wchodzi druga w hierar- 
chii osobistość w Polsce. 

Sejm i Senat, obradując od grud. 
nia nad budżetem i innymi przedło” 
żeniami, wiedzą doskonale, że mają 
obecny rząd w tym składzie ostatni 
raz przed sobą. 

Jakżeż może być inaczej, jeżeli sam 
premier doprasza się o zwolnienie, 
pozostając na stanowisku tylko dła 
wypełnienia otrzymanego rozkazu. 
Posłowie i senatorowie, którzy ataku 
ją czy rząd czy poszczególnych mini- 
strów, wywalają otwarte drzwi — i 
bez ich przyczynienia się nastąpi to, 
co nastąpić musi. Rozumiemy np. 
wystąpienie sen. Bnińskiego przeciw 
ministrom oświaty i rolnictwa. Były 
kandydat na prezydenta Rzplitej, b. 
wojewoda poznański, awansowany 
na przywódcę „ziemian“, nie może 
przecież całej- roboty . pozostawić 
„Czasowi”, musi i sam wziąć udział 
w „obalaniu”. Ale jakie to ma prak- 
tyczne znaczenie? Żadne, ponieważ 
i bez tej mowy dos tych ministrów 
jest prawdopodobnie zadecydowany. 

Po co więc ta fatyga na jakie 14 
dni przed zamknięciem sesji? Gdy 
thodziło o sprawy podstawowe, np. 
o zmianę ordynacji wyborczej, nie 
użyto ani dziesiątej części tego na- 
kładu — słów, jakich się używa dla 
osiągnięcia celu  nieosiągalnego bez 
woli czynników decydujących. 

Dla ordynacji wyborczej nie zna- 
ieziono miejsca nawet- na platonicz 
ną rezolucję, ale dla własnej czy par- 
tyjno - interesowej satysfakcji po- 
święca się całe posiedzenie. To jest 
najlepszy miernik dla ocenienia, jak 
dalekim jest ciało ustawodawcze od 
społeczeństwa. 

Jeszcze więcej gadania, raczej a- 
tramentui czernidłu drukarskiego po- 
Święca prasa sprawie zmiany rządu. 
Główną rolę gra tu mie chęć i obo- 
wiązek podzielenia się z czytelnika- 
mi zdobytymi informacjami, ile chęć 
ubiegnięcia konkurenta. Im więcej 
nieprawdopodobnych szezegółów 
jakieś pismo rzuca na głowy swych 


EEEE N ES ` 
R A TH wyciąć. 


W wirze Świata 


— Ostatnio wzmogły się 
represje władz sowieckich 
wobec obcokrajowców. O- 
bozy koncentracyjne są 
przepełnione. W Charko- 
wie aresztować miano ok. 
3 tys. Polaków. 


— Na mocy okólnika 
min. opieki społ. inspekto- 
rzy zwoływać będą coro* 
cznie w kwietniu i paź» 
dzierniku konferencje z u- 
działem przedstawicieli 
wszystkich pracowniczych l 
organizacyj zowodowych 
dziatających w okręgu. 


— Narzeczone udające 


KRAROWSKI KURIER WIECZORNY 


czytelników, tym — tak zapewne 
sądzi — siłniej ugruntowuje swoją 
pozycję, jako „najlepiej poinformo- 
wane“ pismo. l stąd powstaje wy* 
Ścig w podawaniu wiadomości albo 
zgoła taniastycznych albo ogólnie 
przewidywanych. p: 

Prym w tym napasłowaniu czytel.- 
ników wiedzie „Słowo wileńskie. 
Mamy wrażenie, że dlatego głównie 
tak intenzywnie zajmuje się sprawą 
zmiany rządu, żeby mieć okazję do 
„przejechania“ się po wojewodzie 
Grażyńskim, z którym wydawca „Sło 
wa' ma osobiste porachunki. Wycią 
ga się go więc jako straszaka: on ja- 
ko premier „naprawiacki* ma wy- 
kończyć pułkowników, ma opierać 
swój rząd na PPS. dla oderwania jej 
od Str. Ludowego itp. rzeczy, które 


cą znaną tylko p. Grażyńskiemu, z 
którą z pewnością nie podzielił się 
z p. Catem. 

Śmiemy twierdzić: 


to nie jest ro- 


bota publicystyczna, to jest zwyczaj- 
na demagogia, na którą dziś już chy 
ba tylko nieliczni naiwni dadzą Się 
złapać. 

Zresztą, aby być całkiem szcze- 
rym: mamy wrażenie i to oparte na 
pewnych danych, że społeczeństwo 
mało interesuje się tym, który mini., 
ster pójdzie, a który zostanie. Rzecz 
prosta, że ludzie obdarza ją pewnych 
minislrów większą czy mniejszą sym 
patią, czy antypatią, ale nikt nie łu 
dzi się, aby jakikolwiek minister był 
w stanie tak sobie od ręki zmienić 
stosunki gospodarcze na lepsze. A to 
dla najszerszych warstw jest najwa- 


żniejsze, ponieważ od tego zależy 
większa lub mniejsza porcja chleba 
codziennego. 


Pół miliona z górą bezrobotnych 
ma większe zmartwienie, czy z wio- 
sną dostaną pracę, aniżeli kto będzie 
np. ministrem opieki społecznej. 

Puste więc i bezmaterialne 
codzienne wałkowanie pytania, 


jest 
kto, 


NA POCHYŁEJ DRODZE 


stwie czujesz. 


Spółka Chamberłain — Halifax 
działa. Równocześnie, choć osobno, 
prowadzi się ożywione rozmowy z 
Rzymem i Berlinem, ambasadorzy są 
ciągle w ruchu. Chamberlain chciał 
by jak najszybciej mieć sukces, aby 
otrzymać wolną rękę wobec opozy- 
cji i aprobatę kraju w ewentualnych 
wyborach. Idzie on daleko w ustęp 
stwach, że częściowo wyrzeka się Li- 
gi Narodów, twierdząc, że Anglia 
może i powinna liczyć tylko na wła- 
sne siły. Stąd olbrzymie spotęgowa 
nie zbrojeń, za którym musi iść i 
Francja. 

Naogół Włochy i Berlin mają w 
tych rozmowach lepszą pozycję, po- 
nieważ nie one są proszącymi, one 
stawiają warunki. Jak dalece Cham. 
berlainowi zależy na pozornym bodaj 
sukcesie, wynika z tego, że zupełnie 
pomija Hiszpanię, polegając na 
„przyrzeczeniu* Mussoliniego co do 
częściowego wycofania _ „ochotni- 
ków“, resztę pozostawia Ślamazarne 
mu komitetowi nieinterwencji. 


O pójściu razem z Francją nie ma 
mowy. A ta — specjalnie na odcinku 
hiszpańskim — jest poważnie zagro- 
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powiedz Baryczko, który z nas jest większym wedle 
słów pisma świętego, grzesznikiem: ja czy ty?.4 
Przez usta twoje królu grzeszniku, mówi szatan — 
już nie krzyczy, ale ryczy z pianą na ustach Barycz. 
ka — tak szatani poznaję go! Słowa twoje panie, 
słowami szatana, w którego drapieżne pazury wpa* 
dłeś, poddałeś się i dobrze snać się w tym towarzy- 
Dlatego bądź przeklęty Kazimierzu, 
do dziś królu od jutra wydziedziczony i bezdomny 
grzeszniku! Klątwę tą rzuca na ciebie i tak rzecze 
sługa Boży Baryczka. 
Rzuciwszy te ostatnie słowa, zdyszany, z wytrze- 
szczonymi, krwią nabiegłymi oczami, drżąc na dłu- 
gich, chudych nogach, opuściwszy głowę na piersi, 
spiesznie opuścił komnatę tronową. 
Zapanowała wokół cisza... 


żona. Jeżeli Anglię nie dotyka spra- 
wa okupacji Balearów przez Wło. 
chy, jest to dla Francji cios dotkii- 
wy, ponieważ Baleary w rękach wło- 
skich "są stałym zagrażaniem fran- 
cuskich dróg morskich od północnej 
Afryki przede wszystkim. 

Francja ma jednak powód do je- 
szcze większych obaw. Polityka 
Chamberlaina zdąża wprost do utwo- 
rzenia „paktu czterech”, tj. porozu- 
mienia między Anglią, Niemcamż, 
Włochami i Francją. A już przed pię 
ciu laty Francja odczuła, co taki 
„pakt“ dla niej znaczy: utratę sojusz 
ników, przede wszystkim Czechosło- 
wacji i małej ententy. Francja była- 
by całkowicie zdaną na łaskę Lon- 
dynu, a tak — jak widzimy — jest 
zmienną. 


Nic dziwnego, .žże we Francji są 
silnie zaniepokojeni. Co robić? jedy- 
na rzecz to zbrojenia i to uprawia się 
na potęgę. To na razie jest jedyny re- 
zultat zmiany polityki angielskiej: 
spotęgowanie zbrojeń. I to zawiniła 
wyłącznie ta sama Anglia, która zaw- 
sze szczyciła się swym pacyfizmem 
i nienawiścią do militaryzmu. F- 


są 
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© | Każdy palacz papierosów 
po winien wiedzieć 
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Bob gilza (zwijka) 
filtruje dym tytoniowy i 
wchłania nikotynę. 


że dobra bibułka podwyż. 
sza aromat i smak ty. 
toniu, 


że te zadania spełniają gii. 
zy i bibułki 
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jak, kiedy. ] bez tego gadania i bez 

jego wpływu stanie się to, co inni po- 

stanowią. Zapowiedziami i przepo- 

wiedniami napewno w swych decy- 

zjach nie będą się krępowałi. L. 
—o-- 


4 Z dnia 


Aż tak biedną 
jest Polska? 


Pisma donoszą, że zawartą została 
z konsorcjum francuskim umowa a 
budowę centraii elektrycznej w C. O. 
P. Budowa ma kosztować 14 milio- 
nów zł, do czego — w nieznanym 
nam stopniu — konsorcjum francu- 
skie ma przyczynić się dostawą ma 
teriałów. 


Czytamy i — dziwimy się. To Poi- 
ska sama nie jest w stanie zdobyć 
się na 14 milionów zł. i musi odwo- 
łać się da pomocy zagranicznej? Nie 
daleko sięgając, nadwyżka budżetowa 
za 1937.38 wyniesie taką sumę i by- 
łaby chyba najkorzystniej ulokowa- 
na w takiej inwestycji. 


Przypominają się czasy działalno- 
Ści płk. Koca w ministerstwie skarbu, 
kiedy takie drobne pożyczki, także 
przeważnie materjałowe,  zaciągano 
przeważnie w Anglii na cele poczto- 
wo - kolejowe. Można to było wtedy 
usprawiedliwić kryzysem, ale teraz 
— tak ciągle zapewniają, wyszliśmy 
z kryzysu, mamy wzrost produkcji, 
mamy zrównoważony budżet'i praw 
dopodobnie zapasy kasowe. W tych 
warunkach pożyczka, czy jak ją się 
nazwie, 14 milionów jest kompromi- 
rującą. 

an o 
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Baryczka nie spodziewając się snać takiej ostrej, 
a zarazem spokojnej odprawy, odsunął się nieco w 
bok i jeszcze raz próbował atakować: 

— Grzeszniku! groźby twoje nie zdołają mnie od 
straszyć, nie spętaję lękiem ust. Przyjm więc królu 
tę jedną moją przestrogę: jeśli do dni trzech nie wy- 
dalisz z zamku tej przekiętej rozpustnicy, będziesz 
nie tylko wykięty przez Kościół. ale i bogobojny lud 
wyrzeknie się króla grzesznika, ty zaś zginiesz mar- 
nie, a ciało twe walać się będzie na odludnym pust- 
kowiu, by przyszłe pokolenia odnałeźć 
miejsca, na którym skonał bezsławnie, w grzechu i 
wieczystej klątwie król - grzesznik! 

Kochan Rawa nie mógł dłużej opanowywać swego 


nie mogły 


oburzenia, dość miał już tego szkalowania czci i god- 


ności królewskiej przez sfanatyzowanego i napół o- 
błąkanego człowieka. Widział doskonale, jak wiele 
cierpliwości i taktu okazał Kazimierz, a mimo to, 
beszczelność i cynizm Baryczki posunęły się tak da- 
leko, że cierpliwość królewska mogła się skończyć la 
da moment, a gniew potomka Piastów wówczas nie 
miałaby granic — to też wierny przyjaciel zerwaw- 
szy się po raz drugi z swego miejsca krzyknął w obu 
rzeniu. dobywając miecza: | 

— Precz z tej komnaty! Umykaj co rychlej z przed 
oblicza królewskiego, bo w przeciwnym razie spot- 
kasz się z byt doraźną odprawa! 


j Polski do Belgii 
San T NAA Goo A on pędził poprzez kręte ktrytarze, pędził jak sza 


leniec, zderzając się co krok bądźto ze służbą dwor- 
ską, bądź z zbrojnym rycerzem, czy wreszcie uska* 
kującą w bok szybko i lękliwie, damą dworską — 
na zderzenia te nie baczył i spieszył dalej naprzód. 

Dworazanie spoglądają nań z ukosa z zdziwie- 
niem i ustępują drogi. W pośpiechu tym powszechnie 
nie lubianego duszpasterza było coś tak nadzwyczaj. 
nego, że zachowaniem się swym wywołał jakiś dzi- 
wny niepokój, ba nawet popłoch, nie tylko u służby, 
ale i znaczniejszych dworzan i rycerstwa. 


celu zawarcia ślubu muszą 
w konsulucie przedstawić 
świadectwo o ogłoszonych 
zapowiedziach z podaniem 
daty ślubu. 


— Marsz. Graziani zło- 
żył Mussoliniemu sprawo- 
zdanie z działalności w 
Abisynii iwręczył mu koe 
ronę i berło negusa. 
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Krwawe zajścia na prowincji. 


W Egipcie trwa obecnie gorączko- 
wa kampania wyborcza. 

Poszczególne stronnictwa zgłosiły 
613 kandydatów na 264 miejsc w par 
lamencie, 18 kandydatów nie posia- 
da w swych okręgach konkurentów, 
| momanana: sm a [r m o 


wobec czego należy ich uważać za | teresy obywateli cudzoziemskich za 


wybranych. mieszkałych w Egipcie będą uszano- 
Ustanowiono 4.400 biur wybor- | wane. 
czych. 


Na prowincji często dochodzi do 


wencją policji. 
Premier Egiptu Mohammed Mahmud 
Pasza opubłikował w dzienniku „Ah 
ra‘ oświadczenie, stwierdzające, że 
Rząd jego nie ma zamiaru przekra- 
czać swoich atrybucji i wpływać na 
przebieg wyborów. i 

Premier podkreślił, również że in 


Maksymilian Gumplowicz 


DENTYSTA 


* przyjmuje nadal przy ul. 
Starowiślnej Wr. 6 


Filji żadnej nie posiada 
TELEFON 167-21 


SPADEK KOSZTÓW UTRZYMANIA 

Komisja do badania zmian kosz- 
tów w Warszawie na posiedzeniu w Warszawa tel — Na antykomunis 
dniu 7 marca b. m. uchwaliła iż w lu | tycznym zebraniu akademickim od- 
tym w porównaniu ze styczniem b. v. , bytym w dniu 7 b. m. uchwaiono m. 
koszty utrzymania rodziny pracowni į inn. założenie Akademickiego Związ 
czej zmniejszyły się o 0,7 proc t ku Antykomunistycznego. którego 


krwawych zajść, zakończonych inter 
| = nan] 
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Co będzie przedmiotem obrad Rady 


Naczelnej P. P. S. 


Warszawa tei. — Zwołana na |, waieniem budżetów. 
dzień 19 i 20 b. m. naczelna rada P. 


W sprzeczności z tym oświadcze- 
niem stoi jednak codzienna prakty- 
ka władz egipskich. 

Ostatnio naczelny pujlicysta or 
ganu „Al Misri“, który był za kaucją 
zwolniony z więzienia został wraz r 
dwoma współpracownikami ponow- 
nie aresztowany. 

Zarzuca mu się, że w jednym ze 
swoich artykułów oskarżył rząd o u 
prawianie terroru wyborczego. 


Nahas Pasza odmawia wydania 


premierowi dokumentów państwow. 


obecnie głośna 
odnoszących 


W Egipcie jest 
sprawa dokumentów 


| się do traktatu angio-egipskiego a bę 


dących w posiadaniu Nahasa Paszy, 


Nowa akcja polityczna ONR. 


celem byłoby paratiżowanie działal- 
ności komuny. 
Jak się dowiadujemy, inspiratora 


jest O. N. R. grupa rossnianowców, 
która pod formą tej organizacji ma 
prowadzić swoją akcję polityczną. 
Grupa ta wysuwa na prezesa Zw. 
p. adw. Jodzewicza, który po śmier 
ci Henryka Rossmana jest taktycz- 
nym wodzem tego odłamu O. N. R. 
Mimo, że p. Jodzewicz dawno już 
przestał być akademikiem zwolenni 
cy jego są przekonani, że przeprowa 
dzenie go na stanowisko  przezesa 


który zwleka z oddaniem ieh obee- 
nema premierowi Muhammedowi 
Paszy. 


Obecnie premier zwrócił się znown 
do swego poprzednika domagając 
się wydania dokumentów, na razie je 
dnah nie otrzymał jeszcze żadnej od 
powiedzi. 


Być może Nahas Pasza licząc na 


upadek obecnego Rządu po przepro 
wudzeniu wyborów. 


konserwatyści 
działają 
Lwów tel — We Lwowie obradował 
Zjazd Stronnictwa Zachowawczego z 
terenu Małopolski Wschodniej. Zjar 
dowi przewodniczył prof. Uniwersy- 
tetu Jana Kazimierza Longchamps. 


Na zjeździe tym referat polityczny 
wyyłosił Marian Jaroszyński, a orya- 
uizacyjny ks. Sapiecha. Zjazd uch- 
walił szereg rezolucji o charakterze 


Jak do tej pory, nie są przewidzia 


mi powołania do życia tego Związku 


P. S. będzie mieć charakter normal- 
ny zajmująe się sprawami Sprawoa- 
dawczymi, organizacyjnemi oraz uch 


Policja rozwiązuje zebrania 
Stron. Ludowego | 


Kozienice 
Rada Gospodarcza Służby Mł OZN. 

Warszawa tel. — Major Galinat kier. Służ 
by Młodych O. Z. N. zaprosil szereg deie- 
łaczy i naukowców bez wzgledu na ōrłen- 
tację połltyczną na konferencję organiga- 
cyjną Rady Gosp. Służby Młodych O. Z. N. 

Przedmiotem obrąd tej konferencji była 
omówenie powołania przy Służbie Młodych 
stałej Rady Gosp. oraz omówienie piogta- 
mu działania. 


tel. — Zapowiedziane 


Związku jest możliwe. 


Około Kon 


Warszawa („Echo“) — W związku 
7 kongresem Z. Z. Z. który odbędzie 
się dnia 13 i 14 b. m. w Warszawie 
czynione są gorączkowe przygoto- 
wąnia. - 


dzące poza normalny porządek dzien 
ny. 


na dzień 6 b. m. zebranie dla dełega- 
tów kół Stronnictwa ludowego w 
Kozienicach nie doszło do skutku 
ponieważ na salę gdzie zebrało się o 
koło 400 delegatów zaopatrzonych 
w legitymacje Stronnictwa wkroczyła 
policja, rozwiązując zebranie. 


W licznych zebraniach w Warsza- 
wie i na prowincji, przejawia oży- 
wioną działalność prezes Jędrzej Mo- 
raczewski. 


Na kongres ma przybyć 200 dele- 
gatów od zorganizowanych oddzia- 
łów. Kongres ma ustalić politykę i 
taktykę tego ugrupowania na najbliż 
Szy okres oraz powtórzyć ofertę w 


Gdy następnie zebrali się prezesi 
celem naradzenia się nad wytworzo 
ną sytuacją, policja rozwiązała i to 
` zebranie. 


| 
ne żadne specjalne uchwały, wycho- 


politycznym i organizacy juym. 


gresu ZŻŹ. 


sprawie współpracy z 
Związkumi Zawodowymi. 

W tym samym okresie będzie ob- 
radować Radu Naczełna Polskiej Par 
üi Socjalistycznej. 


Klasowymi 


Wzwiązku z tym w kołach poli 
tycznych obiegają pogłoski, jakobs 


szereg  dzinłaczy socjalistycznych 
przeważnie starszego pokolenia z 


prezesem C. K. W. P. P. S. Tomaszem 
Arciszewskim na czele gotowi są per 
traktować przychylnie ofertę Z. Z. Z. 
i rozpocząć ofiejalne rozmowy. 


—gog—- 


— 40 — , 

-— Odstąp od niego Kochaniel * rzekł król spo- 
kojnie, lecz stanowczo — nie z ust jego złych wypeł- 
zają dalej te żmije obelg i kalumii, nie mogą one 
mnie dotknąć i nie wyprowadzą z równowagi... — 
zwracając się zaś do Baryczki, z uśmiechem pobłażli 
wości dodał — A ty mów dalej, ty który wymknąłeś 
się ciemnym grobom i stęchliżnie zacofaństwa. 


Przez szarą twarz Baryczki przebiegł szybko zło- 

śliwy grymas, oczy jakby chciały wyskoczyć z głębo- 
kich oczodołów i rozpalonymi iskrami nienawiści 
wzniecić pożar nieokiełzanego, szaleńczego. żywiołu. 
całe ciało drżało w chorobliwej, nerwowej konwul- 
sji, bladł i czerwieniał, biało - sine wargi zaczęły się 
poruszać, składając się w zjadliwą linię tak bardzo 
przypominającą zarys ust starych wiedźm - czarow- 
nic, wreszcie podniósł wyżej trzymany w ręku kru- 
cyfiks + skrzeczącym. ochrypłym głosem zaczął gre- 
mió: 
; = Ci, których chronisz, których bierzesz pod swą 
władczą opiekę wydali Go na śmierć i umęczyli w tor 
turach straszliwych, — a podniósłszy jeszcze wyżej 
znak wiary, krzyczał z patosem — widzisz... widzisz 
po wsze czasy!.. Bądź przeklęty, ty, który swe ciało 
kalasz z córką szatana i szatana stajesz Się narzę- 
dziem i sojusznikiem!... 


Rzuciwszy słowa te prawie jednym tchem, ciężko 
dyszał, po chwili zaś opuściwszy głos o kilka tonów, 


TU WYCIĄĆ 


-ny królu, nie będzie całkowita, aż... aż... 


= 5 — 


nieco ciszej i z większym namaszczeniem kończył 
dalej: 

— Bóg jednak miłosierny i dobrotłiwy chciaż ka- 
rzący, zostawia ci jednak drogę powrotną, mużesz je- 
szcze żałować, możesz rozpocząć pokutę za twe grze 
chy i złe czyny i... możesz jeszcze powrócić na łono 
Kościoła. Stać się to jednak może tylko w tym wy- 
padku, jeśli zdecydujesz się wydać tą przeklętą sza- 
tanicę w nasze ręce, byśmy mogli nieczyste jej ciało 
rozerwać w kawały i rozrzucić na wszystkie strony 
świata... Ale i w tym wypadku, pokuta twoja, grzesz- 
| nie wyrze: 
niesz wszystkich jej współbraci z kraju i dopokąd 
nie odbierzesz im mnogie, wielkie majątki, które 
nam zrabowalłi. 

— „Miłuj, nawet wrogi swoje“ — czytam zawsze 
w świętej Ewangielii — odrzekł spokojnie Kazimierz, 
nie dając się wytrącić z równowagi i spokoju. Cze- 
mu zatem, ty jako pasterz, jesteś tak bardzo krwio. 

żerczy Baryczko?... — mówiąc to powstał, stanął 
w pełni swego majestatu i drżącym głosem dodał: 

— Powiedz mi ty szary, mały robaczku, który wła- 
Ściwie z nas jest grzesznikiem, czy ja, który bronią 
i osłaniam prześladowanych, ja który oddaję 
uczucie kobiecie, na bacząc na przesąd, że jest jako 
Żydówka, szatanicą, że jest biedną, czy też ty, który 
łakniesz krwi tego słabego, prześladowanego dziew- 
częcia, rzezi i krzywd tysięcy jej współbraci? No, od- 


Swe 


— Adolf Rosenberg ma 
zostać niemieckim minis- 
trem kultury i objąć kie- 
rownictwo antykominternu 
którego biura przeniesione 
zostaną do Berlina. 


— W dolinie rzeki Tucu! 
w Rumunii odkryto tłoża 
slota, platyny i nafty. 


— W celu odciążenia 
ruchu ulicznego projektuje 
się œw Londynie wiszące 
ulice I chodniki. 


— W Ekwadorze rozbił 
się samołot niemiecki. 3 
lotnicy niemieccy i oficer 
ekwadorski ponieśli śmierć. 


— Nawałnica na pols- 
kim morzu — przybrała 
wczoraj rozmiary huraga" 
nu. Napór wód spowodo- 
wał wylew rzek Pośnicy i 
Gzarnejwody. Morze wy- 
rzuca  pokruszone przez 
fale kawałki bursztynu. 


Dziś w kinie „„UCIECHA< 
nowi” Pa najwspanialszy i najkosztowniej- 
szy film wytwórni „Unitet Artists“, stworzony J 
wysiłkiem geniusz ów techniki filmowej 


wisko ekranu John Hall, 


WAŻNE NUMERT 
b TELEFONICZNE 
MARZEC. 
- Straż ogniowa 121-141, 


zegarynka $8. 
Poczt. bluro siec. l 15-08 
Centr. międzym. 97. 
informator telef, 197-00 
Biuro nupr. teici. 150-650 
Informator kol. 121-48 
Centr. gazowni 162-05 
Centr. uiektr. 150-70 
Cenir. wodociąg. 131-09 
Pogotowie rat. 11111. ` 


KALENDARZ RZYM- -KATOLICKI 
Środa? Franciszki. 


Czwartek Cypriana. 


REPERTUAR KIN: 
ADRIA: „Pościg za kawalerem” i 
rowie morza“, 
APOLLO: „Romans szułera* 
ATLANTIC: „Yosbiyara* i „Panna Piotruś" 
BAGATELA: „Gwiazda Riyiery* oraz rewia 
„Wesołe koszary”. 
DOM ŻOŁNIERZA: 
L. O. P. P.: 
MUZEUM: „Rok 2.00 
PROMIEŃ: „Muzyka dla ciebie” 
STELLA: Ułani z powstania. listopadowego 
„Ku wolności”, 


„Bohate- 


„Znachor” 
„Bohaterowie morza” 


SZTUKA: „Książę X* 
UCLIECHA: Huragan. 
WANDA: „Ubóstwiana”. . 


Fotoplastikon ul. Szczepańska 5. 
Walsugana i Dolomity — piękne wi- 
doki gór š 

TEATR ARTYSTÓW „CRICOT™: 
We wtorki i piątki „Wyzwolenie“ 
spiańskiego (I i III część). 


Radio 


CZWARTEK 10 MARCA 

11.15 „Chopin“ poranek muzyczny 11.40 
13 Audycja dla dzieci wiejskich w opr. Toli 
Reitingerowej 13.45 Muzyka 14-50 Muzyka 
15.10 „Na ratunek” rozdział z książki Wi 
ktora Ostrowskiego „W skale i lodzie czy- 
ta Jan Zieliński 1545 Rozmowa muzyka ze 
słuchaczem radia 16.15 Koncert solstów 17 
Książkę Jeremiego Wasiutyńskiego „O Mi- 
kołaju Koperniku“ omówi dr Aleksander 
Birkenmayer, prof. U. J 18.15 Recital forte 
pianowy Gustawa Wolffa 18.45 O wpływie 
sportu motocyklowego na dończyny dołne 
wygi. dr Wacław Sidorowicz 19 Oryginal 
ny Teatr Wyobraźni „Poranek Puszkina” 
słuchowisko J. Iwaszkiewicza 19.30 Recital 
skrzypcowy Eugenii Umińskiej przy fort. 
prof. Ludwik Urstein 20 Koncert rozrywko- 
wy 21.45 Zapomniany poeta — Franciszek 
Nowicki szkic, liter. Adama Stodora 22 
Koncert poświęcony twórczości Karola Szy- 
manowskiego (4-ta aud.) 23 Muzyka tanecz- 
na. 


Wkłady oszczędnościowe 
w lutym 1938 r. 
W miesiącu lutym wkłady oszczę: 
dnościowe, jak również liczba oszczę 
dzających w P. K. O. wykazują da] 
szy znaczny wzrost. 
Stan wkładów zwiększył się o 
10.208.071 zł., osiągając na dzień 28 


Wy 


P. K. O. 


lutego 1938 r. sumę zł. 807.411.144. 1 


Jednocześnie ze wzrostem wkładów 

oszczędnościowych zwiększyła się 
bardzo znacznie liczba oszczędzają- 
cych w P. K. O. 

W ciągu lutego b. r. P. K. O. wy- 
dała 73.333 nowych książeczek osz: 
czędnościowych. 

Liczba czynnych książeczek oszczę 
dnościowych wynosiła na dzień 2 8lu 
tego 1938 r. ogółem 3.044.634. 


nadto: 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


„HURAGA 


Ur 


99 Porywający romans egzotycznych kochanków na 
-tle wspaniałej i grożnej przyrody wzsp mórz 
południowych. — Reżyser John Ford. W gł. rol.: 
Dorothy lamour cudowna dzikuska 


i nowe zja- 


Mary Astor, C. aiey Smith. WSKA 1 Mosze Reri (znana z „Tabu") i tysiące aktorów i statystów. 
To tytaniczne dzieło filmowe zawiera sceny jakich dotąd na ekranie nie widziano. 


Kraków do wieczora... 
Groble bedą dostepne da wszystkich 


(X) Na placu Groble, gdzie daw 
niej odbywały się targi na konie, po 
przeniesieniu targowiska na Zabło- 
cie, zamienił magistrat na skwer. 

Skwer ten jednakże przeznaczony 
w swym założeniu dla publiczności, 
został oddany przez miasto do czaso 
wego użytku przez Dyrekcję gimnaz 
jum Nowodworskiego, która skwer 
ten zamieniła na boisko ćwiczeń dla 
swych uczniów. 

Skutek jest ten, że miejsee to, któ 
re powinno było się stać miejscem 
wypoczynku okolicznych mieszkań- 
ców, jest dla publiczności zamknięte 
a przez szkołę stosunkowo używane 
rzadko. Ponadto spowodu braku za- 
interesowania się przez Zakład szkol 
ny samy skwerem, roślinność na 
nim i utrzymanie jej pozostawia b. 


| dużo do życzenia. Skwer zamiast 
stać się ozdobą tej części miasta, 
przedstawia się jak zarośla dzikich 


krzaków oparkanióne' wysoką, znisz 
czoną już żelazną siatką. 

Skutkiem tego Zarząd Miasta zresz 
tą zupełnie słusznie, postanowił pl 
Groble dotychczasowemu użytkow- 
cy odebrać i po przeprowadzeniu za 
równo nawierzchni jak i roślinności 
do należytego stanu: „udostępnić: go 
dla publiczności a głównie dla dzieci.' 

Zamiar ten zasługuje ze wszech 
miar na uskutecznienie. Dodać nale 
ży że Dyrekcja Gimnazjum Nowod- 
worskiego zabiega 0 niedopuszcze- 
nie do tej ewentualności, co wywo- 


August Popiel, b. sołtys w Stróżach 


|, łać musi”zrozumiałe zdziwienie, że 
zwłaszcza jeśli chodzi o miejsce ćwi 
czeń dla uczniów to Zakład posada 
go na swoim podwórzu tyle, że nie 
2 albo 3 klasy naraz, ale cały bata- 


łion swobodnie mógłby tam manew 


rować. 


Plum Groble powinien już z nasta- 
niem wiosny być dostępny dla zero 
kich mas publiczności. 


Rozgardiasz w Bratniakach 


w krakowie 


Kraków. — Odbyło się Walne ze- 
braie Bratniej Pomocy Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Na zebraniu tym 
Blok  Niezaieżnej Młodzieży Akade- 
miekiej złożył oświadczenie, w któ- 
rym mocno krytykuje przebieg Wal- 
nego zebrania Bratniaka oraz dzia- 


łałność polityczną  Inierpelanci po- 
stanowili złożyć do Senatu Uniwersy- 
ietu oraz Pana Ministra Wyzn. Rel 
i Ośw. Publ. wniosek o dokonanie 
rozdziału majątku, a w szczególności 
domów mieszkalnych Bratniej Pomo- 
ey. - 


B. sołtys na ławie oskarżonych 


pow. myślenickiego stanął dziś przed 
sądem Apelacyjnym oskarżony 0 
przywłaszczenia sobie kwoty kilkuset 


złotych w okresie jego urzędowania 
od lipca 1935 do czerwca r. ub. 

W pierwszej instancji skazany zo 
stał na 8 miesięcy aresztu. 


Proces apelacyjny 


pohkątnego pisarza 


Wgrudniu ub r. skazany został 
wyrokiem Sądu Okręgowego w Rze- 
szowie Karol Bajdak na półtora roku 
więzienia za prowadzenie zakazanego 
prawem pokątnego pisarstwa. Bajdak 
uniewinniony został od zarzutu przy- 
natomiast 


właszczenia i oszustwa, 


Sąd uznał za stosowne wymierzyć mu 
karę półtorarocznego więzienia za fał 
szowanie dokumentów i pokątne pi 
sarstwoa. 

Dziś toczy się rozprawa apelacyjna 
na skutek odwołania się oskarżonego. 
Broni go adw. dr. Bajdak. 


TRAGICZNY FINAŁ WYPRAWY NA ŚLIWKI 
SPRAWCY GROZI KARA ŚMIERCI 


Przed trybunałem przysięgłych to- 
czy się dziś rozprawa przeciwko Wła 


dysławowi Bernasiowi. oskarżonemu | 


( 6 to, że w dniu 21. sierpnia ub. roku 
w Werychowie pow. krakowskiego, 
zabił Jana Wójtowicza, strzeliwszy 


Z OBIEKTYWEM 


Wczoraj odbyła się rozprawa dwu straż- 
ników więziennych Aleksandra Niekierskie- 
go i Antoniego Kuciela, oskarżonych o uła: 
twienie ucieczki groźnemu bandycie Kasze- 
ulakowi. Jak wiadomo, Kaszewiak po prre- 
dostaniy się na dziedziniec więzicnny wspiął 
się po rynnie na I. pięlro okien prokura.ury 
i tędy przedostał się naul Kanoniczą. Obuj 
strażnicy zostali zwolnieni. 

+ * s 

Tadeusz Panek, Subieki skiepu spożywcze 
go przy ul. Prądniekiej, mieszając spirytus, 
x benzyną spowodował zapalenie się mie- 
szanki. Panek uległ ciężkiema poparzeniu. 
Nieszczęśliwą oflarę nieostrożnego obcho- 
dzenia się z materiałem łatwopainym odwie- 
ziono do szpitala Ubezpieezalni Społecznej. 

we * 

Wczoraj sąd skazał Salomona Fialperna 
na 6 miesięcy więzienia za to, że ten nakła- 
niał strażnika więziennego do przyjęcia ła- 
pówki w postact butelki śŚliwowicy i dwu 


par pończoeh. Sal. Halpern chciai nzyskać ` 


w ten sposób pozwolenie na własny wikt i 


BEZ KOMENTARZY 


Na bramie Collegium Novi Uniwer- 


Wchodzący do gmachu U. J. prof, 


wspólną eeię dla swej żony i eórki odsiadu- 
jących karę sa przemyt. 
x * * 

Termin rozprawy przeciw Hindzie F'lei- 
scherowej jest już wyznaczony na 28, 29 i 
30. marca. Proces ten bedzie dużą sensacją 
dla Krakowa. 

zB x 

Jak jyż donosiłiśmy, dnia 11. bm, w pią- 
tek przyjeżdża do Krakowa prof, Herbert 
€lari. Hoover, b. prezydent Stanów Zjedno- 
czonych, oraz były szei Amerykańskiego 
Wydziału Ratunkowego dla państw dotknię- 
tych wojną światową. Prez. Hoover zwiedzi 
Waweł, Uniwersytet ł odjedzie o p" Gi 
w sobotę do Warszawy. cz. 


doń z karabinu. 


Bernaś udał się wieczorną porą do 
zagrody Wójtowicza z zamiarem do- 
konania kradzieży śliw. Został Sipak 
spłoszony przez psa. 


Wtem z mieszkania wybiegł gospo 
darz, rzuciwszy w stronę nieznanego 
intruza kilka kamieni. Bernaś trafio- 
ny jednym ż nich, wydobył niepraw- 
nie posiadany „Manlicher* i oświe- 
tliwszy sobie uprzednio latarką, strze 
lił w stronę Wójtowicza. kłudąc go 
trupem na miejscu. . 


Dziś odpowiada on za dokonanie 
zabójstwa. Oskarżonemu grozi. kara 
smierci. 

W skład trybunału wchodzą: S. a 
dr. Stępniowski jako przewodniczący 
dr. Wasilewski i dr. Wsołek. Oskarża 
prokurator dr. Gajewski, broni adw. 
dr. Kruh. 


Uchylenie konfiskaty Kuriera Wiecz. 


Sąd okręgowy w Krakowie 
Wydział IV. Karny 
Dnia 3/3 1938 


-Sygn. Iv. Pr. 87/38 


Sąd okręgowy, Wydział IV. Karny w Kra 
kowłe na posiedzeniu niejawnem w duiu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Pre- 
kuraotra Sądu Okręgowego w Krakowie wy 


dnia 25 lutego 1938 konfskatę czasopisma 
„Krakowski Kurier Wieczorny“ Nr. 55 z 
daty 25/2 1938 z powodu treści artykułu za 
mieszczonego na str. 4 p. t „Próba zama- 
chy na Wincentego Witosa została wda 
remmiona* w całości — albowiem treść 
powyższego artykułu nie zawiera zns- 
mion żadnego przestępstwa. 


Za zgodność: 
Kierownik sekretariatu 
Podpis nieczytelny. 


Rektor Krzyżanowski „własnoręcznie | dał następujące postanowienie: 
zerwał ohydny transparent. 1) Uchyla się zarządzoną I wykonaną 
| przez Starostwo Grodzkie w Krakowit 


sytetu Jagiellońskiego widniał dziś 
olbrzymi transparent z napisem: 
„Dziś dzień bez Żydów”. 


sO 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


W sprawie projektowanych zmian 


w opodatkowaniu przedstawicieli handiowych 


W związku z projektem ustawy o 
podatku obrotowym, który obecnie 
jest rozważany przez sejmową komi- 
się skarbową, Federacja Zrzeszeů 
Prezdstawicieli Handlowych i Komi- 
santów wydała drukiem pracę p. i. 


„Skutki gospodarcze zamierzonej 


zmiany, opodatkowania czynności 
agenturowych', w której poddaje 
szczegółowej krytyce projektowane 
zmiany. pa 

W myśl projektu 1z4dowego, przed 
stawiciele firm zagranicznych w Pol- 
sce mieliby opłacać podatek obroto- 
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wy nie jak dotychczas od swojej pro- 
wizji, lecz od pełnego obrotu towaro- 
wego, tak jak gdyby byli kupcami 
działającymi na rachunek własny. 
Ponieważ z reguły prowizja przed- 
stawicieli handlowych waha się w 
granicach od ** d o5%, a podatek 
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Europa i Ameryka: walka o hegemonie gospodarcza 


Potężne zmagania o hegemonię go 
spodarczą w świecie, toczone od lat 
pomiędzy państwami Europy i Ame 
ryki Północnej, a więc przede wszyst 
kim USA., osłabły może niego w la- 
tach kryzysu, niemniej jednak dają 
się pod tym względem  zaobserwo- 
wać nader interesujące zmiany i wa- 
hania. 


W 1913 r. w Europie wydobywano 
ponad 51 proc. światowej produkcji 
węgla kamiennego, podczas gdy na 
Amerykę Północną przypadało 42 
proc.. W 1936 r., a więc po 23 latach 
sytuacja uległa zmianie raczej na 
korzyść starej Europy, uczestniczącej 
w światowym wydobyciu węgla w 52 
proc., gdy na Amerykę Połn. przypa” 
dało tylko 36 proc. Powiększył się za. 
to udział Azji. 


Podobne zmiany zaszły w dziedzi- 


ciągu tych 23 lat zmieniła swój udział 
z 56 na 57 proc., podczas gdy jej młod 
sza rywalka z 42 na 35 proc. I tu 
znowu skorzystała Azja. 

Jeszcze większe zmiany na korzyść 
Europy zaszły np. w zakresie produk 
cji papieru i tektury, chociaż przewa 
ga utrzymuje się tu po stronie Nowe- 
go Swiata. Europa zwiększyła swój 
udział w okresie 1928 — 1935 r. z 39 
do 45 proc., Ameryka zaś wycofała 
się z 58 do 51 proc. 

Jeżeli chodzi o rozmiary przemy- 
słu bawełnianego, to oba zmagające 
się ze sobą kontynenty notują straty 
na korzyść Azji (Japonią). Europa 
obejmuje pod względem ilości wrze- 
cion 61 proc., Ameryka Półn. 19,5 
proc., a Azja już 17 proc. 

- Stan floty handlowej — ta dla od- 
miany pole do popisu dła Ameryki, 
która w ciągu 23 łat, zwiększyła swój 


nie produkcji stali, gdzie Europa w udział w tonażu światowym z 14 do 


22 proc., gdy Europa zanotowała spa 
dek z 78 do 66 proc. I jeszcze jedno 
doniosłe zwycięstwo przypadło Ame- 
ryce, ale to już w ciągu lat kryzysu. 

Nowy kontygent powiększył swój 
udział w światowym zapasie złota 
monetarnego z 39 proc. w 1928 r. do 
50 proc. w 1936 r. 

Stało się to — w nieznacznej mie- 
rza — ze szkodą Europy, ale głównie 
skutki tej przemiany odbiły się na 
finansach państw Azji, oraz Amery- 
ki Południowej i Środkowej. 

Nasycony samochodami  konty- 
nent Ameryki Północnej ptrzy nato- 
miast spokojnie na postępy motory- 
zacji w Europie. W ciągu 8 lat (1928 
—1936) udział Europy wzrósł z 13 
do 19 proc. podczas gdy Ameryka 
Półn. mocno cofnęła się z 80 do 74 
proc., a więc prawie dokładnie po- 


kryły się obie te zmiany. 
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22-ie Targi Szwajcarskie w Bazylei 


od dn. 23 marca do 5 kwietnia 1938 


Z całkowitą słusznością ubiegają 
się Targi Szwajcarskie na rok 1938 o 
zwrócenie na nie uwagi zagranicy. 
Podczas 22-łetniego rozwoju stworzy 
ły sobie Targi Szwajcarskie w wiel- 
kim świecie gospodarczo - społecz- 
nym zasłużone uznanie. Są one ży- 
wiołowym wyrazicielem jakości pro- 
duktów szwajcarskich. Wysokość ga- 
tunku towarzów szwajcarskich jest 
z wielką starannością nadal utrzy- 
mywana. 

Podjęte, doniosłego znaczenia, go- 
spodarczo - polityczne zarządzenic 
zniżki franka szwajcarskiego, otwo- 
rzyło znów wiele możliwości dla ryn 
ku światowego. co całkowicie po- 
twierdziła wzmożona liczba odwie- 
dzających Targi Szwajcarskie w ro- 
ku 1937. 

Tegoroczne, 22-gie Targi Szwajcar 
skie rozwiną swoją dotychczasową 
działalność od 26 marca do 5 kwie- 
tnia i zasługują na zwrócenie na 
nich specjalnej uwagi. 

Poza dotychczas wystawianymi 21 
grupami przeróżnych branż i gałęzi 


przemysłu szwajcarskiego — w po- 
śród których znajduje się wiele bar- 
dzo ważnych dla zagranicy — są w 


przygotowaniu jeszcze liczne ekspo- 
naty specjalne. Zwłaszcza bogato wy 
posażony będzie przemysł zegarmi- 
strzowski, poza tem dużo korzystniej 
jak dotychczas, będzie przedstawiał 
się dział maszyn dla produkcji narzę 
dzi. 

Wyjątkowo ciekawe dla zagranicy 
będą działy granży elektrotechnicz- 
nej, aparatów gazowych, artykułów 
gospodarstwa domowego, poza tem 
grupa włókiennicza z pięknym sa- 
lonem mód. 

Targi dokładają wszelkich starań, 
aby wystawiane eksponaty produk- 
cji szwajcarskiej przedstawiały się 
w jaknajlepszym świetle i z ich naj- 
lepszej strony. 

Wyjątkowo daleko idące zniżki ko 
lejowe, a mianowicie: 


Polskie Koleje Państwowe: we 
wszystkich klasach 33 proc. 
Koleje Rzeszy Niemieckiej: we 


wszystkich klasach 60 proc. 


Austriackie Koleje Związkowe: kl. 


III — 25 proc., kl. Ii II — 33. 13 
proc. 
Czechosłowackie Koleje Państw.: 


we wszystkich klasach 25 proc. 
Szwajcarskie Koleje Związkowe: 
bilet nabyty do Bazylei służy na po- 
wrót. 
Linie Lotnicze: 10 proc. 
nastręczają wyjątkową zachętę do 
podjęcia podróży — bądź to w spra- 


wąch handlowych czy też dla przy- 
jemności — w związku z odwiedze- 
niem Targów Szwajcarskich w Ba- 
zyłei. 

Legitymacje na Targi t. zw. „Mes. 
seausweis'* będzie wydawać Posek 


, stwo Szwajcarkie w Warszawie, Smol 


na 25, lub Konsulat Szwajcarski —w 
Łodzi, Al. Kościuszki 8, gdzie rów- 
nież będzie można zasięgnąć wszel- 
kich dalszych informacji. 


miałby wynosić 1,3%, względnie 1,7% 
od obrotu, przeto takiego obciążenia 
nie mogłaby znieść żadna placówka 
ajenturowa. 

W razie więc wprowadzenia za 
mierzonej reformy polscy przedstawi 
ciele handlowi straciliby swoje war- 
sztaty pracy, a zamiast nich rynek 
byłby opracowany przez wojażerów 
firm zagranicznych. Ci ostatni nie 
płacą w Polsce żadnych podatków i 
zarabialiby za granicą prowizję, któ- 
ra dotychczas przypływała do kraju 
tytułem wynagrodzenia za usługi na- 
szych przedstawicieli handlowych. 

Ujemne wyniki takiego stanu rze 
czy na nasz bilans płatniczy są oczy- 
wiste. Nie zyskałby na reformie po- 
datkowej skarb państwa, któryby 
przeciwnie stracił wpływy podaiko- 
we, jakie otrzymuje od tutejszych 
przedstawicieli handlowych, podniósł 
by uszczerbek nasz bilans płatniczy u 
straciłoby poważnie życie gospodar: 
cze przez dezorganizację wypróbowa 
nej i sprawnie przy pomocy polskich 
przedstawicieli handlowych działają- 
cej struktury naszych stosunków han 
dlowych z zagranicą, s 

Również niekorzystnym byłoby dla 
życia gospodarczego, projektowane 
opodatkowanie od pełnego obrotu to- 
warowego przedstawicieli handlo- 
wych firm krajowych, posiadających 
składy konsygnacyjne tychże firm. 
Wywołałoby to bądź likwidację skła- 
dów konsygnacyjnych, które są po- 
ważnym udogodnieniem dla przemy- 
słowców i kupców przy zaopatrywa- 
niu się w towary, bądź też podroże- 
nie towarów. 

Zarówno jedno jak i drugie jest 
bardzo niekorzystne dla naszych obro 
tów wewnętrznych. 

Nadmienić należy, że stanowisko. 
jakie wobec projektowanej reformy 


podatkowej zajęły zainteresowane 
sfery przedstawicieli handlowvch, 
zostało całkowicie poparte przez 


związek izb  przemysłowo-handlo- 
wych w pracy p. t. „Uwagi w sprawie 
rządowych projektowanych ustaw 
o opłatach rejestracyjnych i o podat- 


ku obrotowym. 


Gdzie najwcześniej pojawia się wiosna 


Niejednokrotnie próbowano usta- 
lić powszechną zasadę dla stwierdze 
nia, gdzie, w jakim czasie pojawia 
się prawdziwa wiosna, nie zaś jej za- 
powiedź i przedwiośnie. Udało się 
wreszcie uzyskać zgodną opinię wie- 
lu badaczy tego przyrodniczego za- 
gadnienia, iż na całym świecie, nie- 
zależnie od klimatu, za moment po- 
jawienia się wiosny należy uważać 
początek okresu kwitnięcia bzu. 

Na tej podstawie dwu niemieckich 
przyrodników wykonało „mapę nad- 
chodzenia wiosny w Europie". Oka- 
zuje się z niej, że wycięski pochód 
wiosny, równoległy z posuwaniem się 
z południa na północ kwitnięcia bzu 
rozpoczyna się mniej więcej jedno- 
cześnie w trzech krajach, a miano- 
wicie na Sycylii, w greckiej Arkadii 
i w jugosłowiańskiej Dalmacji. 

Na tych trzech obszarach o napraw 
dę błogosławionym klimacie, bez po- 
jawia się już w marcu, kiedy jeszcze 
większa część Europy pozostaje pod 
znakiem zimy a nawet tęgich mro- 
zów. 


Tę teorię, utworzoną przez przyrod 
ników potwierdzają precyzyjne in- 
strumenty meteorologów, dowodzące 
iż dokoła wybrzeży Sycylii, Arkadii 
i Dalmacji, dzięki wyjątkowym wa- 
runkom -— słońce operuje w lutym i 
w marcu z taką siłą, jak w pozosta- 
łych częściach Europy, a przede 


w Europie? 


wszystkim w Europie środkowej —- 
dopiero w maju. 

Dopiero w pierwszej połowie kwie 
tnia kwitnie bez na terenie całej Hi- 
szpanii i Portugalii. Druga połowa 
kwietnia — to pora. w której bez po- 
jawia się na Malcie, w całej Grecji, 
południowej Jugosławii, południo. 
wej i środkowej Italii, na Sardynii i 
Korsyce, oraz w Turcji europejskiej. 
Większą część Europy ogląda bez do 
piero w maju, w pierwszej jego po- 
łowie — cała, właściwa Europa środ 
kowa, w drugiej — Dania, północne 


Niemcy, nasze Pomorze, Prusy 
Wschodnie, Litwa, Łotwa i część Ro- 
sji. Dopiero natomiast w połowie 
czerwca ukazuje się bez w południo- 
wej Szwecji i w krajach bałtyckich, 
w drugiej zaś połowie czerwca kwit- 
nie w okolicach jeszcze dalej wysu- 
niętych na północ. 

Kto więc z mieszkańców Europy 
środkowej szuka słońca i prawdzi- 
wej wiosny już pod koniec zimy — 
niech wybiera pomiędzy krajami, w 
w których bez kwitnie najwcześniej: 
Arkadią, Sycylia i Daimacją. 


Walka z podrzucaniem dzieci 


W ministerstwie opieki społecznej 
odbyło się posiedzenie sekcji opieki 
nad dzieckiem Państwowej Naczelnej 
Rady Zdrowia, poświęcone sprawom 
walki z porzucaniem dzieci. Na ze- 
braniu omówiono przyczyny porzu- 
cania dzieci, jak również środki za- 
pobiegające temu zjawisku. Szybko 
postępująca urbanizacja i przypływ 
do miast dziewcząt ze wsi, nad któ- 
rymi nikt nie roztacza opieki społecz- 
nej i moralnej, sprzyja wzrostowi 
urodzeń nieślubnych, a następnie pod 
rzucaniu nieślubnych dzieci. Istnieją- 
ce ustawodawstwo (trudności poszu- 
kiwania ojcostwa, adoptowania dzie- 
ci i t. d.) przyczynia się również w 
dużej mierze do pogłębienia krzywdy 


dziecka opuszczonego. 

Sekcja opieki nad dzieckiem Pań- 
stwowej Naczelnej Rady Zdrowia 
uznała, że opieka nad matką i dziec- 
kiem opuszczonym tworzy tylko frag 
ment całokształtu opieki nad macie- 
rzyństwem i dzieckiem. Problem po- 
rzucania dzieci znaleść może zasadni- 
cze rozwiązanie w ramach aktu usta 
wodawczego, który obejmie wszystkie 
sprawy, związane w ramach aktu 
ustawodawczego, który obejmie wszy 
stkie sprawy, związane z opieką nad 
matką i dzieckiem, oraz usunie obo- 
wiązujące dziś, a przestarzałe i nie- 
odpowiednie przepisy kodeksów i 
ustaw. 

—— 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


UNA SPORTOWA 


E. K. S. MISTRZEM PŁYWACKIM 


Zimowe mistrzostwa pływackie sta 
ły na dobrym poziomie. Rewelacyjna 
formę wykazał Heidrich, który dwu- 
krotnie poprawił rekord polski na 
100 metrów stylem klasycznym. 

Poza konkursem Heidrich zaatako- 
wał ponadto rekord Polski w stylu 
klasycznym na 500 metrów popra- 
wiająe stary rekord Szrajbmana (Le- 
gia) o przeszło pół minuty, 
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Walka o pierwsze miejsce w punk- 
lacji toczyła się pomiędzy śląskim 
zespołami Dębem i EKS.  ostatecz- 
xie pierwsze miejsce ' zdobył EKS. 
Katowice, ale tylko dzięki punktom 
uzyskanym w sztafecie 4x200, w któ 
rej „Dab“ nie startował. 

W punktacji ogólnej pierwsze miej 
sce zajął EKS Katowice osiągając 159 
pkt, 2) Dąb — Katowice 148 pkt. 


Trupy - świadkami Stalina 


Obecny proces moskiewski jest 
zorganizowany zgodnie z „tradycja- 
mi“ procesów poprzednich. Działał- 
ność oskarżonych Bucharina, Ryko- 
wa i in. była wedle aklu oskarżenia 
ściśle związana z działalnością roz- 
strzelanego w styczniu 1937 r. wice 
komisarza Piatakowa. Zostali oni a- 
resztowani za Życia Piatakowa, lecz 
wyrok Śmierci na tego ostatniego zo 
stał niezwłocznie wykonany i jako 
świadek na sali sądowej obecnie nie 
figuruje. 


Jagoda nieustannie powtarza na- 
«wisko Jenukidze, rozstrzelanego w 
grudniu ub. r. Ten osobisty przyja- 
ciel Stalina, wieloletni sekretarz C. 
K. W. — wedle Jagody — był inspi- 
raiorem zabójstwa Kirowa, otrucia 
Gorkiego... lecz, tak zdawałaby sie 
niezastąpiony, świadek został Straco- 
ny już 2 miesiące temu, choć wów: 
czas dochodzenie w sprawie obec 
nych oskarżonych musiało już znaj 
dować się w końcowym stadium. 

Widocznie Jenukidze nie można 
było dopuścić na salę sądową. Na. 
łeży dodać, że proces Jenukidze - 
Karachana i in. odbywał się przy 
drzwiach zamkniętych. Oskarżenie, 
zgodne na ogół z prawdą, jeśli cho- 
dzi o odmalowanie sowieckiej rzeczy 
wistości, głodu i terroru — operuje 
jednak, mimo wszystko, świadectwa 
mi z za grobu, lub zeznaniami wię 
Źniów. 

Jest to ze stalinowskiego punktu 
widzenia  zdrozumiałe. albowiem 
świadectwo ludzi żywych i wolnych 
osadziłoby na ławie oskarżonych œ 
bok obecnych podsądnych również 
grupę sądzącą. 

Akt oskarżenia głosi, że w więzie- 
niu zmarł prof. Winogradow, który 
miał stać na czele grupy lekarzy, któ 
rzy z poleceniami Jagody i nieżyją 
cego Jenukidze mieli otruć  Kujby- 
szewa, Mienżyńskiego, Gorkiego, je- 
go syna Maksima Oleszkowa, a wre- 
szcie próbowali otruć komisarza Je- 
żowa. 

Liczba „otrutych* mogłaby oczy- 
wiście wzrosnąć w nieskończoność, 


gdyż na ławie oskarżonych siedzą 
wszyscy sekretarze wybitnych nie- 
boszczyków, a więc sekretarz Gor 


kiego - Kriczkow i sekretarz Kujby- 
szewa — Maksimow. 

Lista świadków, nie figurujących 
na sali sądowej, a na zeznanie któ- 
rych powołuje się akt oskarżenia, 
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jest imponująca. Pomiędzy nazwiska 
mi tych świadków figurują uwięzie 
ni dowódcy grup terrorystycznych 
Artlemenko (stworzona na rozkaz Ry- 
kowa), Siemionowa (na rozkaz Bu- 
charina), członek ambasady sowiec- 
kiej w Paryżu Czlenow, b. prezes 
Centr. Urz. Stat. Osiński, b. komisarz 
finansów RSFSR. - Jakowlew i wie 
lu innych. 
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Fr ozmaśtości 


4) TP. Giszowiec 60 pkt., 
via 55 pkt., 6) Legia Warszawa 
pkt., 7) ŁKS. 20 pkt., 8) Pogoń i Wi- 
sła po 16 pkt. 


5) Craco- 
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Wsoślurz Braun 
ałaskawiony 


Na posiedzeniu plenum przed œ- 
iwarciem X1X Sejmiku Wioślarskie- 
go zarząd PZT, odwiesił jednego `z 
najlepszych naszych szlakowych J. 
Brauna (W.T.W.). 

W wyborach uzupełniających do 
zarządu PZTW. weszli: na stanowi- 
sko viceprezesa inż. Loth, na człon 
ków zarządu pp.: Lenartowicz, Szum 
ski, Sporny, mjr. Sarnicki i Burzyń- 
ski. 


M. 7. $. Warszawa mistrzem. Polski 


Ww koszykówce kobiecej 


,W Toruniu zakończyły się zawody 
o mistrzostwo Polski w koszykówce 
kobiecej. z - 


Pierwsze miejsce i mistrzostwo Pol 
ski zdobya drużyna Warszawskiego 


W ug 
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AZS'u. 


Wicemistrzostwo drużyna łódzkie- 
go IKP, 3) AZS Lwów, 4) Makkabi: 
Warsbzawa. 5) KPW Pomorzanin 
Toruń. 


cieczisa mu mecz 


Polsica—Jugosiawia 


Polski Związek Piłki Nożnej pro- 
jektuje urządzenie specjalnej wycie- 
czki popularnej na  eliminacyjny 


Nieproszony gość 


Do jednego z sanatoriów kałifor- 
mijskich, położonych w miejscu za- 
bezpieczonym przed powodzią, schro 
niła się grupa powodzian, między 
którymi znajdował się pewien milio- 
ner, właściciel wspaniałego pałacyku 
dziś całkowicie zburzonego przez 
wodę. 

Milioner nie tyłe ubolewał z powo 
du straty pałacyku, ubezpieczonego 
na sumę kilkuset tysięcy dolarów, 
ile dlatego, że nie mógł zabrać ze so- 
bą oswojonego lwa, którego upolo- 
wał kiedyś w Afryce. 

Zwierzę, schwytane w drugim mie 
siącu swego życia, przetransportowa 
ne zostało do pałacu milionera i oto- 
czone czułą opieką przywiązało się 
do swego pana. 


Jakież było zdziwienie, gdy pewne 
go wieczoru mieszkańców  sanato- 
rium obudził groźny ryk. „Milioner 
poznał głos swego czworożnego pu- 
pila. 

Okazało się, że lew potrafił wym- 
knąć się z terenu powodzi i trafnym 
instynktem wiedziony, znalazł dro- 
gę do miejsca schronienia swego pa- 
na. 

Milioner niezwykle ucieszył się po- 
jawieniem się zwierzęcia. Zarząd sa- 
natorium jest natomiast mniej zado- 
wolony, gdyż nie ma ani odpowied- 
niego przygotowania dla gościa, ani 
też dostatecznych zupasów mięsa i 
innej żywności. A Iwiątko zdradza 
doskonały apetycik. 
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Kominiarz przynosi szczęście 


Ten powszechnie  utarty przesąd 
sptłnił się w całej pełni w miastecz- 
ku Greenwood w Anglii. Pewnego 
dnia przybyła do tej miejscowości 
uboga dziewczyna w poszukiwaniu 
pracy. į 


Wyszedłszy nazajutrz rano na mia 
sto, ucieszyła się, gdyż pierwszą oso- 
bą, jaką spotkała, był kominiarz. — 
Dziewczyna tak się ucieszyła tym 
spotkaniem, że uścisnęła go. To sta- 
ło się początkiem znajomości, która 
w tych dniach zakończyła się mał- 


Czytajcie 


Ukonstytuowanie się władz 


PPS. w Krakowie 


Na wczorajszym posiedzeniu O. K. 
R. P. P. S. w Krakowie, dokonano 


RIGOLETTO“ W OPERZE KRAKOWSKIEJ 
W poniedzałek 14 bm. daje opera krakow 
ska „Rigoletto“ J. Verdiego z Leonidem Za 
chodnikiem, pierwszym tenorem państw, 
Opery w Rydze, Adą Sari i Eugeniuszem 
Nossakowskim w rolach głównych. 
>= 


wyboru prezydium. 


Przewodniczącym obrano b. posła 
Z. Żuławskiega, 


Zastępcami przewodniczącego b. 
posła Ciołkosza i dr. R. Szumskiego. 


Sekretarzem wybrano J. Cyrankie 
wicza, zastępcą dr. Pajdaka. 


Skarbnikiem został wybrany Wroń 
ski, zastępcą Bujas. 


żeństwem. Uboga Katty jest szczęśli- 
wa. Kominiarz na razie przynajmniej 
także. 


mecz piłkarski do mistrzostw świata 
pomiędzy Polską .i Jugosławią ow 
dniu 3 kwietnia w Belgradzie. i 


„GRANAT“ — „MAKKABI“ 
KULCZYCKI — PANZER!!! 

W niedzielę, 13 marca odbędzie się w sa 
l» teatru „Bagatela atrakcyjny mecz bok- 
serski między  Granatem a Makkabi — 
„Granat, po ostatnich zwycięstwach nad 
„okięciem* 9:7, C W. S. 15:5 i Wisłą 10:6, 
znajduje się w rewelacyjnej formie i przę- 
jeżdża w swym najlepszym składzie z Kui- 
czyckim, Hajdukiem, Baranem i Kurkiem 
na czele. Makkabi również mobilizuje swe 
najlepsze siły z Wakszlakiem, Grossem, 
Goldfussem, Panzerem, Finkiem i Eichne- 
rem na czele. Poprzedzą walki wstępne. Po- 
czątek zawodów o godz. 11.30 przed poł. 
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"ODCZYT DR. MEDYŃSKIEGO 

Dziś środę o godzinie  20-tej 
wygłosi odczyt p. Dr. Władysław Medyń- 
ski pt „O ludziach nerwowych“ w lokatu 
Związku Żydów Uczestników Walk ó Nie. 
podiegłość Poiski w Krakowie, Rynek gł. 12 
Ii p. Wstęp wolny. Goście mile widziani. 

—— 

R. T. S. „JUTRZENKA“ zawiadamia, 
Walne Zebranie odbędzie się dnia 11 marca 
1938 r. o godzinie 7.30 w lokalu własnym 
przy ul. Dajwór 16, I p. front. 
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Bojkot towarów japońskich 


Komitet chiński rozwijający bar- 
dzo ożywioną działalność propagan- 
dową przeciwko kupowaniu towarów 
japońskich w Anglii, urządził w tych 
dniach wielkie demonstracyjne zeb- 


Teatr miejski 


Dziś w środę komedia P. Barabasa „Męzczy- 
znom lepiej” w reżyserii W. Biegańskiego. 
„Wielki człowiek do małych interesów" 
komedię Al. hr. Fredry, w opracowaniu sce- 
nicznym reż. W. Biegańskiego, wznawia Te- 
atru im. J. Słowackiego jutro w czwartek 
W piątek sztuka T. Rittera „W małym 
domku“ w opracowaniu scenicznym i z u- 
działem w roli głównej J. Karbowskiego. 


Plan przedstawien: 
Środa: „Mężczyznom lepiej“. 
Czwartek: „Wielki człowiek do małych 
interesów". 
Piątek: „W małym domku* 


ranie w Cardiff. | 
, Bojkot znajduje licznych zwolen- 
ników wśród społeczeństwa. 
GEE WBC" E e E 


Związek Zawodowy Pracowników 
Umysłowych w Kraowie ul. Sław- 
kowska 6, Sekcja Tenisa Stołowego, 
urządza w lokalu własnym turniej 
tenisa stołowego z nagrodami dla 
członków oraz gości wprowadzonych. 


Wpisowe do turnieju dla człon- 
ków 50 gr., dla nieczłonków 1 zł. 


Wpisy przyjmuje sekretariat mię- 
dzy godz. 6 a 9 wiecz. codziennie do 
dnia 11 b. m. włącznie. 


Losowanie dnia 12 b. m. Początek 
turnieju dnia 13 o godz. 10-tej przed 
południem. 


PRAWDZIWĄ MONETĘ... 


poznaje się po dźwięku. Prawdziwą Frane- 
ka przyprawę do kawy poznaje się po zna- 
ku ochronym jakim jest „młynek do ka- 
wy*. 


Przyprawa do kawy „z młynkiem” czy” 
ni wszelką kawę bardziej aromatyczną pe! 
nlejszą w smaku l tańszą, 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY e 


Po zatopieniu krgżownika „Baleares“ś 


600 MARYNARZY ZGINĘŁO 


Według informacji brytyjskich z 
Gibraltaru, na zatopionym niedaleko 
Kartageny prze flotę rządową krążow 
niku faszystowskim „Baleares“ zato- 
nęło 600 marynarzy wraz z dowodzą 
cym admirałem, komendantem krą- 
żownika i starszymi oficerami. 

Powodem tak wielkiej liczby ofiar 
jest fakt, że mimo nadawanych syg- 
nałów przez kontrtorpedowce brytyj 
skie, wzywające do opuszczenia to- 
nącego i płonącego okrętu, większość 
załogi nie posłuchała wezwania. 

Tylko około 200 marynarzy posłu 
chało tej rady i zostało przy pomocy 
łodzi i pasów ratunkowych wydoby 


tych z wody i uratowanych. 

Gdy „Baleares“ po 2 i pół godzi- 
nach utrzymywania się na powierzch 
ni, szedł na dno powiewała na nim 
jeszcze flaga adumiralska na głównym 
maszcie. 


Ostatnie zarządzenia min. spraw 
wewnętrznych Austrii  hitlerowca 
Seyss Inquarta zezwalające na nosze 
nie hitlerowskich odznak, uważane 
jest w Wiedniu ra odzwierciedlenie 
życzeń Berlina w kiernku  daiszego 


Robotnicy austriaccy wstepują 


do frontu patriotycznego 


Przystąpienie robotników austriac 
kich do frontu patriotycznego stano 
wi główne wydarzenie dnia. 

Zakończone zostały wczoraj pro- 
wadzone od dłuższego czasu rokowa- 
nia mężów zaufania związków robo 


tniczych z rządem austriackim. 

Stosunek związków robotniczych 
do frontu patriotycznego podobny 
jest do stosunku narodowych socja- 
listów. 


W roku 1933 rozwiązane zostały 


ZŁAGODZONE WYROKI 


na ludowców 


Wczoraj toczyła się przed sądem 
hwowskim w apelacji rozprawa prze 
ciwko 4 ludowcom z pow. jarosławs 
kiego, skazanym przez sąd w Jaros- | bie z 2 lat do 6 mies. aresztu. Osk. 
ławiu. Pełczyńskiego skazanego na 8 mies. 

Sąd apelacyjny wydał wyrok mo- ! więzienia uniewinniono. 


cą którego zniżył wymiar kary Jano- 
wi Wyczowskiemu z 2 lat na 8 mies., 
Tad Słomie z 1 roku do 6 mies, Koeu 


Lekcje TAŃCÓW, indywiduainie - 
zbiorowo udzielam. 
Wiadumuść tel. 145-80. 

ama e „ELIZABETAR* 


Gabinet Lekarsko - Ko- 


REM |od kierownictwem Eli 

HOROWITZ długotrwa Nauka wychowanie 
XX W IEKU +: asystentki berlińs- 

ae insitut SD STENOGRAFII BIUROWEJ mową grupę 
Chir. Elfridy Ehrenreich. KRAKÓW, JĄ- | Początkową rozpoczyna się we wtorek 


1 marca. Wyższe kursā oraz pisanie 
na maszynach. Kursy ZOFTI SCH()NGÓ- 
TÓWNEJ, Kraków W.W. Świętych 8 L p. 
front tel. 109-97. 


SNA 6, m. 7, leczy i odmładza każdą cerę, 
usuwa bredawki, pryszcze i t d. Poleca 
majnowsze preparaty. Porady bezpłatne. — 
Ceny b. niskie. 


Różne 


Wpisy od godź. 9-tej rano do 6 wieczór. 
(Dla prenumeratorów „Krak. Kuriera 
Wieczornego” i Porannego zniżki). 


LUSTRA BELGIJSKIE, CZESKIE, Gabl- 
loty szklane oraz odnawianie starych 
luster poleca po cenach najniższych 


SZLIFIERNIA SZKŁA WYTWÓRNIA kp". 
LUSTER UNGER, Kraków ul. Józefa 16, | DAJNOWSZE KAPELUSZE DAMSKIE 
tel. 143-27 POLECA „ADA“ Kraków ul Długa 43. 
CHROMOWANIE, niklowanie, mie- | FORTEPIANY - PIANINA 


dziowanie, polerowanie. „Niklo- 
Chrom“, Kraków, Tarłowska 6, 
boczna Zwierzynieckiej. Tel. 119-61. 


wieiki wybór po cenach najniższych. 
ską SOMMERFELDA pianina od 
zł — w składzie fortepianów 


.200 
po BOLOŃSKIEGO Kraków, św. Anny3 
CZYŚCI CHEMICZNIE i farbuje 


p garderobę 


wszelką 


Radio-słuchacze! 
GŁOSNIKI DO DETEKTORÓW 


Franciszek Jogałła 


najtaniej, najsolidniej, Kraków, Dietla 93, udoskonalone e najwyższej czułości ol- 
Telefon 141 - 65. brzymi wybór. — Wyłączna  Sprzedaź 
O R S a HIRSCHBERG Kraków, ul. Zwierzyniec- 
SPÓŁKA ZŁOTNICZA, KRAKÓW Rajska 4 ku L. 23. 


kupuje wszelką biżuterię, kartki zasta- 
wnicze, zęby Sztuczne, płaci pełną 
tość. 


war- 


Posad poszukują 


KSIĘGOWA-bilansistka organizaterka po 
szukuje posadu zł 200 — Zgteszenia: Kra- 
ków, Poste restaute Leg. 17-38 


Kołdry, bielizna pościelo-a najtaniej 
Eisen, Kraków, Sławknwsta 2, 


Ostry protest robotników 


Komunikat głównej kwatery wojsk Krążownik „Baleares“ o wypor- 
gen. Franco potwierdza fakt zatopie | ności 10.000 tonn był najbardziej 
nia krążownika „Baleares“. | współczesnym okrętem  zbudowa- 


nym w Leierrol i oddanym do służby 
w listopadzie 1936 r. w dwa miesiące 
po krążowniku „Canarias''. 


wiedeńskich 


był „Deutscher Turnerbund* w Ans 
trii najważniejszym czynnikiem jest 
xapowiedź min. Seyss Inquarta obsa 
dzenie rozmaitych placówek. adminis 
tracji państwowej i samorządowej 
przez narodowych „socjalistów*. 


nikat — krążownik został trafiony 


W czasie nocnej walki głosi komu | 
torpedą. 


politycznego wzmocnienia narodowe 
go „socjalizmu“ w Austrii. 

Poza dopuszczeniem odznak i poz 
drowienia hitlerowskiego oraz reak- 
tywowaniem płacówki propagandy 
narodowo - „socjalistycznej* jaką 


—— 


Koncesje poczynione przez min. 
Spraw wewnęirznych Seyss Inquarta 
narodowym socjalistom wywołały 
bardzo ostrą reakcję w austriackim 
Świecie robotniczym. 

Robotnicy austriaecy występują © 
beenie z żądaniem zagwaraniowania 
im również jak największego zustęps 
twa we wszystkich urzędach począw 
szy od gmin, aż do parlamentu. 

Żądają oni następnie rozszerzenia 
wolności dla prasy robotniczej, wpro 
wadzenia ubezpieczenia na starość i 
od wypadków, uregulowania zagad- 
nienia świąt, wynagrodzeń i inn. 


Krach na giełdzie berlińskiej 


Berlin tel. — Wczoraj nastąpi- 
ła na giełdzie berlińskiej niespodzie 


na terenie Austrii wszystkie związki 
robotnicze. 

Przeważająca większość tych związ 
ków zostanie obecnie restytutowana 
na nowych podstawach. 

Związki robotnicze otrzymają zpo 
wrotem skonfiskowane majątki. 

Także domy robotnicze zostaną 
im zwrócone. 


Nawet akcje Banku Rzeszy wykaza 
ły zniżkę z 212 pa 211 i jedna czwar 


wana — jak oświadczają tu — i nie | ta. 
aa się dokładnie wytłumaczyć Straty ogólne na kursach wahały 
zn a. 


H : M się od pół proc. do 4 i pół proc. 
Faktem jest, że o ile papiery pro- 


centowe ' utrzymały swoje kursy, a 
nawet wykazały mocną tendencję, 
można było obserwować równocześ 
nie wybitną rezerwę klienteli w sto- 
suku do akcji, która wyraziła się w 
dość znacznym spadku w szeregu 
skąd inąd bardzo pewnych akcji 
jak np. Siemens, Stahlverein A. E. G. 
Conti i t d. 


Samobójstwo dyplomaty greckiego 


w Moskwie 


Ze strony urzędowej wskazują, iż 
zniżka uzasadnia się koniecznością re 
alizacji gotówki wobec nadchodzą- 
cych terminów podatkowych, a z dru 
giej strony przede wszystkiem wzmo 
żoną podażą akcji niemieckich, któ 
re ujawnili klienci zagraniczni i emi 
granci. 

== 


Wczoraj w godzinach rannych po wywołane rakiem żołądka. 
pełnił samobójstwo w swem prywat- Poseł Nieolopulo objął placówkę 
nym mieszkaniu poseł grecki Nicolo | moskiewską zaledwie przed dwoma 
pulo. miesiącami. 

Prawdopodobnie bezpośrednią przy Trumna ze zwłokami zostanie wys 
czyną samobójstwa były cierpienia | łana jutro przez Odessę do Grecji. 


Spór o upadłość „Europy” 
oprze się o Sąd Najwyższy 


Pełnomocnicy d. zarządu Towarzy 
stwa „Europa* nie dają za przegra- 
ną'i podejmują dalszą walkę o uchy 
lenie decyzji sądu apelacyjnego zat 
wierdzającą upadłość „Europy“. 


Wnoszą oni skargę kasacyjną do 
Sądu Najwyższego uznając motywy 
Sądu apelacyjnego za niewystarcza- 
jące. 

—go$— 


Lad |. 
Pół wsi Spłiomeśłe© 
pod $Stanisławowem 
W Uhrynowie Górnym pod Stanis 
ławowem wybuchł pożar który wsku 
tek szalejącego wichru zamienił w 
zgliszcza pół wsi. 


Szkody wyrządzone pożarem są bar- 
dzo znaczne. 
| Rae = p EEEE) 


EDEN UDAŁ SIĘ DO FRANCJI 

Min. Eden opuścił wczoraj: Anglię u 
dając się na dwutygodniowy pobyt 
do Francji. 


Łuna tego ogromnego pożaru wi 
doczna była na ulicach Stanisławo- 
wa. 


LUULESZENIA: Rozmiar strony óruka: Wysokość 410 m/m, szerukogć 471 m m 
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Fadaliawą UBIIGASAIA osi jeńca miiimcii, » jcdmym łamie. Sirona dzieli cię aa 4 lamy. 


kumy egłoszeń w słotych: l. stroma w I lemie sa I m/m s? 1.26. Teksi II—VI! strony sł 1.—, Za tekstem ui 0.26 Radcnioae za I m/m wi lamis sł 0.76. Nekrologi w tekście do 68 
mim w l lamie zł $0.-—, 2 łamasb s? 80 —. Ogłoszenia drobne za słowo 8.18 Mia youauSujących pracy w ilrebaych sa sowe 6.05 Matrymonialne sa słowo w drobnycł sł 6.16. 
Najmniejsze ogłoszenie drobne liavysny se 19 słów Ea asstrzotonie miejsos Aoliosa aig T praseei 
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Wita ndymuiadzialny | mgA a August Comber, 


Drukarnia „Monopol", Kraków, ul. Na Gródku a 
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